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Związek bałtycki.
Litwa za Hitlerem.

Niekorzystny dla mniejszych państw rozwój 
sytuacji- politycznej w Europie odbił, się i na 
północy dążeniem do skoa-lizowania się dla 
obrony .wspólnych interesów. Impuls bezpo
średni wyszedł 'tym razem że Szwecji, w któ
rej parlamencie poseł Karol -Lindhagen dawny 
burmistrz Stockholmiu wystąpił z wnioskiem 
o stworzenie związku bałtyckiego, złożonego 
zo Szwecji, Nonvegji, Dariji, Finładji, Estonji, 
Łotwy, Litwy i IPolski. Związek ten, wyłącza
jąc zobowiązania matury politycznej i wojsko
wej miałby na celu przedewszystkiem współ
działanie gospodarcze i kulturalne' wymienio
nych państw, z zastrzeżeniem ich zupełnej 
w nim równości. Jako motyw zasadniczą- swego 
wniosku -podniósł Lindhagen konieczność zgru
powania. się państw mniejszych przeciw „urosz- 
czemiom" mocarstw, w szczególności zaś o 
ochronę państw bałtyckich przed naciskiem 
Rosji i Niemiec.

Inicjatywa szwedzka wywołała w intereso
wanych państwach duże echo, -tern -bardziej, 
w ostatnich latach poprawiły się znacznie 
stosunki Szwecji, zwłaszcza z Estonją i  Łotwą.

1 a nawet z Finland ją, gdzie mimo wewnętrznych 
tarć między żywioiein fińskim i szwedzkim 
stworzono szereg placówek, dla współpracy mię
dzy obu państwami. 'Projektując wciągnięcie 
do związku bałtyckiego Polski i Litwy zapro
ponował jednocześnie Lindhagen i defmitąw 
uregulowanie sprawy wileńskiej przy pomocy 
Ligi Narodów oraz państw sąsiednich, licząc 
się zresztą z tern, że nietylko ta sprawa, ais 
cały jego wniosek nie będzie mógł 'być zreali
zowany szybko i  że co najwyżej przystąpićby 
można teraz do prac przygotowawczych.

Nie wchodząc tu  an i w  praktyczną wartość 
wniosku Lindhagena ani w .propozycję jego co 
dc Wilna, o której na podstawie ogólnych da 
nych trudno coś powiedzieć, trzeba jednak 
stwierdzić, że pojawienie się takiego projektu 
ze strony szwedzkiej, jest bardzo charaktery
stycznym dla obecnej sytuacji międzynarodowej 
objawem. Specjalnie zaś, jeżeli idzie o  sprawy 
nas -interesujące, to stal on się bardzo cennym 
jako barometr nastrojów- politycznych, panu
jących obecnie na Litwie, a zwłaszcza zmian, 
jakie w nich zachodzą pod wpływem zwycię
stwa Hitlera; jest ono. -nb. jednym, z  powodów 
inicjatywy szwedzkiej, gdzie jak wiadomo, klę
ska lewicy niemieckiej przyjęta została z u- 
czuciem klęski w znacznej części demokratycz
nego społeczeństwa szwedzkiego.

Otóż na Litwie zaznaczył się pod wpływem 
sukcesu -Hitlera, wbrew temu, czego się po
wszechnie spodziewano, wyraźny wzrost sym- 
patyj ku  Niemcom w grupie -dziś tam  bezape
lacyjnie rządzącej, tj. w  stronnictwie tautinin- 
ków. Podczas gdy do niedawna stronnictwo 
akcentowało bardzo wyraźnie swe obawy z po
wodu rosnącego w Niemczech rewizjonizm-u, 
od miesiąca zgórą na szpaltach pism półurzę- 
dowych zaznaczył się wyraźny zwrot pronie
miecki. Przestano pisać o niebezpieczeństwie 
niemieckiem dla Kłajpedy, wstrzymano szereg 
niemiłych d la Niemców zarządzeń w kraju

Teror niemiecki a parlament angielski
Londyn 31 marca.

(Tel. wł.) Parlament angielski stal wczoraj 
pod znakiem tenoru antyżydowskiego w Niem
czech. Zapytany w Izbie gmin, czy kwestji 
prześladowań żydów w. Niemczech nie zamierz 
przedłożyć najbliższej sesji Rady Ligi Naro
dów, minister spraw zagranicznych s ir John 
Simon oświadczył, że zastanawiał się nad tą 
sprawą, nic widzi jednak możliwości' podjęcia 
podobnego kroku. -Przywódca opozycji Lans- 
■bury domagał się oficjalnego ogłoszenia spra
wozdania ambasadora angielskiego w Berlinie 
o rozmiarach aktów teroru przeciw przeciwni
kom politycznym i religijnym. Wezwał on m i
nistra, aby wi sprawie tej zażądał iroformacyj 
z ambasady angielskiej. Minister Simon uzna! 
słuszność tej inicjatywy. Oświadczył, że rząd' 
angielski niczego nie zaniedba i pozostaje 
z ambasdorem angielskim w Berlinie w stałym 
kontakcie.

iW Izbie -lordów, w toku dyskusji zagranicz
nej zabrał glos wicehrabia Cecil i  w dłuższym 
wywodzie zajął się hecą antysemicką w  Niem
czech. Oświadczył on, że nie ma zamiaru wy- 
wierania presji, celem podjęcia kroków dyplo
matycznych, pragnie jedynie, aby się Izba lor
dów zaznajomiła z sytuacją Cely świat wstrzą- 

- śnięty został wiadomościami o aktach gwałtu 
wobec ludności żydowskiej w Niemczech. Rząd 
Rzeszy pospieszy! z protestem przeciw „prze
sadzonym" informacjom i  oświadczył, że jest 
niewinny, a jeżeli wydarzyły się podobne zaj
ścia, to  są to nieuniknione zjawiska rewolucji. 
Trzeba wziąć pod uwagę, że prasa niemiecka 
już od dłuższego czasu drukuje jak najostrzej
sze artykuły, szczując przeciw żydom. Trudno 
zrozumieć, aby przy istniejącej w Niemczech 
ścisłej cenzurze -mogły się takie wiadomości, 
ukazywać wbrew intencji rządu. Poważniej 
jednak, niż wszystkie inne akty gwałtu dotknę
ło żydostwo niemieckie wydalenie profesorów, 
lekarzy, prawników i uczonych żydowskich 
z posad i wyłączenie ludności żydowskiej z ży

kłajpedzkim, a natomiast uderzono tern moc
niej w strunę antypolską, w nieakcentowany 
o-d pewnego czasu program zdobycia -Wilna. 
Najwidoczniej rząd kowieński jest zdania, że 
rolę niegdyś przypisywaną Rosji, tj. rolę tego, 
który pobije Polskę i pozwoli -Litwie zająć W 
no, spełnią teraz Niemcy. Co się tam  kryje, 
czy obietnice Hitlera, czy też jakiś układ przy
rzekający Litwie Wilno wzamian za Kłajpedę, 
-to dopiero się pokaże, zapewne... kosztem Litwy 
Nastawienie tego rodzaju uniemożliwia jed
nakże zarazem rządzącym kolom litewskim 
zajęcie pozytywnego stanowiska wobec pomy
słów szwedzkich, a że te przyjęte zostały w  E- 
■stonji i na Łotwie z entuzjazmem, przeto prasa 
pói-urzędc-wa litewska zmuszona została do do
syć energicznego przeciwstawienia się polityce 
swych najbliższych sąsiadów ze wschodu. — 
Oświadczenie litewskiego -ministra spraw za
granicznych Za-uniusa, iż przed załatwieniem 
sprawy wileńskiej Litwa do związku nie -p 
stąpi, stawiające — jak zauważono—ze strony 
Litwy krzyż na związku państw bałtyckich 
wywołało szczególnie gorącą polemikę po
między pismami lotew-skiemi a ipółurzędowyi 
dziennikiem kowieńskim ..L-ietuvos Aidas* 
która do zacieśnienia wzajemnych stosunków 
zapewne się nie przyczyni. Wypomniano w niej 
m, i. Łotyszom, że idą stale z Polską, że nie 
czynią nic dla zwrócenia Wilna Litwie i stwier
dzono, że pomiędzy Łotwą i Litwą „wznosi się 
mur, zbudowany .przez historję" uniemożliwia
jący obu państwom wspólne działanie.

Opozycja litewska, przedewszystkiem zaś li
tewska chrześcijańska demokracja jest oczy
wiście innego zdania, -niż rząd. Wypowiada się 
ona za związkiem bałtyckim, wyraża coraz -to 
poważniejsze obawy pod adresem- Niemiec i od
radza łączenie sprawy wileńskiej ze sprawą 
stworzenia zwiążkiu Leader tej grupy dr. Bi- 
stras w ostatnim swym wywiadzie dal 
wyraz, jak na stosunki litewskie bardzo śmia
łej opinji, że Litwa nie składa się tylko z Wi 
na i że rozwijając miłość do Wilna, nie można 
czynić tego kosztem interesów praktycznych 
państwa litewskiego. 'Praktycznie, oczywiście, 
stanowisko to, m a znaczenie niewielkie, gdyż 
iak dotąd, nie zanosi się na uzyskanie przez 
opozycję litewską jakiegokolwiek wpływu na 
rząd. J

Realnie tedy rzecz biorąc. pomysł szwedzki 
został już u wstępu zablokowany przez wy
stąpienie Litwy, budującej swe bezpieczeństwo 
nie na współpracy państw baltyckiclt, ale na 
protektoracie Hitlera. Nie sądzimy wszakże, 
aby projekt ten, mający niewątpliwie bardzo 
■wiele stron dodatnich, miał upaść przez veto 
litewskie. Życzliwe przyjęcie, z jakiem się spot
kał u wszystkich prawie państw interesowa- 

ych, zdaje się wskazywać na to, że przy roz
winięciu -i blaższem opracowaniu go w szcze
gółach -może on stać się narzędziem ulafwiają- 
cem współżycie państw nadbałtyckich, które 
zmusi w końcu i Litwę do liczenia się z rzeczy
wistością.

cia gospodarczego. Niewątpliwie są to sprawy 
międzynarodowego zainteresowania. Wydarze
nia w Niemczech śledzone są w Angdji z wiel
ką itrośką. Specjalne stanowisko Ang-lji', jakie 
zajmuje jako mandatarjuszka Palestyny zwią
zało Angljęz dolą i niedolą narodu żydowskie
go. Jeśli się mówi, że sprawa prześladowań 
żydów w Niemczech jest sprawą rządu nie
mieckiego, do której Anglja nie powinna się 
mieszać, to -jest to stanowisko tylko w pewnej 
mierze -słuszne. Od przeszło pól ■wieku stało 
się zwyczajem, że sprawy mniejszości rasowych 
i -religijnych uważa się za sprawy zaintereso
wania międzjmarodowego, wymagające w razie 
potrzeby interwencji innych państw. Żadne 
z państw nie upominało się tak natarczywie 
o ścisłe wykonywanie postanowień mniejszo
ściowych traktatu wersalskiego jak Niemcy. 
W pojęciu Niemiec antysemityzm jest sprawą 
słuszną i sprawiedliwą, natomiast antygerma- 
nizm w Polsce jest aktem -barbarzyńskim. Ta
kie pojęcię jest nie do utrzymania.

Lord Ponsonby poparł wywody Cecila, wska
zał jednak, że rząd angielski znajduje się w 
trudnej sytuacji.

Lord Reading {żyd) potępi! -taktykę rządu 
niemieckiego wobec uczonych i profesorów, 
którzy prześladowani są tylko z tej przyczyny, 
że należą do żydowskiej gminy wyznaniowej. 
Rząd powinien użyć środków stojących do jego 
dyspozycji, aby zwrócić Niemcom uwagę na 
oburzenie narodu angielskiego z powodu szy
kan ludności żydowskiej. Wywody lorda Rea- 
dinga .poparł arcybiskup Canterbury. Lord 
Iddesleigh jako rzymski- katolik wyrazi! swoją 
sympatję dla żytlostwa niemieckiego.

'Dyskusjo inad problematem mniejszości, są 
w -parlamencie angielskim zjawiskiem iperjo- 
dycznem. -Przed -paru laty w Izbie gmin odzna
czył się pułkownik Wedgwood z partji pracy, 
jako specjalista w sprawach .polskich. Inter
pelował - na każdej sesji w obronie żydów,

SrgMfja lisjltBtu żydmkiggo w taczeeh
Zarząd1 stronnictwa narodowo-socjalistycz- 

nego ogłosił program bojkotu żydowskiego
11-u punktach:

1) 'W każdej lokalnej grupie partji należy u- 
tworzyć specjailoe komitety dla -planowego boj
kotu żydowskich sk-1 epów. ży dowskich -towarów 
żj-dow-skich lekarzy i żydowskich adwokatów; 
2) komitety są odpowiedzialne za bezpieczeń
stwo wszystkich obywateli zagranicznych bez 
różnicy wyznania, -pochodzenia i rasy; 3) Za
sada: żaden Niemiec n ie -kupuje u żydów i nie 
pozwala na reklamę jego wyrobów i  jego to- 

ów; 4) w  wypadkach wątpliwych nałeży 
zasięgnąć opinji zarządu centralnego; 5) ko
mitety czuwają nad dziennikami, czy one n- 
czestniczą w  wailce z hecą antyniemieeką. Je
żeli tego nie czynią, albo zbyt opieszale, należy 
je natychmiast usunąć ze wszystkich niemiec
kich domów; (!) komitety powinny wyjaśniać 
następstwa hecy antyniemieckiej. dla niemiec
kiej pracy i d la niemieckich robotników; 7) 
komitety powinny sięgnąć do wsi i tam zboj
kotować -żydowskich handlarzy; 8) bojkot mu- 

być przeprowadzony masowo; 9) komitety 
mają żądać przeprowadzenia zasady propor
cjonalnego udziału żydów w wolnych zawo
dach i w szkolnictwie; 10) każdy Niemiec u- 
trzymujący -jakieś stosunki z zagranicą, powi
nien listownie i  telegraficznie prostować wia
domości o znęcaniu się nad Żydami w Niem
czech; 11) komitety są odpowiedzialne za spo
kojne przeprowadzenie bojkotu.

Instrukcje bojkotowe.
Berlin 31 marca.

(Tel. wl.) 'Kierownictwo partji narodowo-so- 
cjalistycznej wydało dziś podległymi organom 
dalszo dństpukcje, dotyczące bojkotu antyży
dowskiego. Wedle tego, przełożeni oddziałów 
lokalnych mają jutro z chwilą wybicia godzi
ny 10 osobiście porozumieć się z ■właścicielami 
sklepów i przedsiębiorstw żydowskich i skłonić 
le li -do w-yplaceniia pracownikom, nie-żydow- 
sk-im 2-miesięcznej pensji zgóry. Przełożeni 
partyjni odpowiedzialni są osobiście, aby ża
den z tych pracowników- nie został -zwolniony. 
Natomiast pracownicy pochodzenia żydowskie- 

m ają być bezterminowo zwolnieni. Zmiana 
rcligji nie odgrywa żadnej roli. Polecenia prze
łożonych partji hitlerowskiej mają być przez 

stkich właścicieli sklepów -i przedsię
biorstw żydowskich skrupulatnie wykonane. 
W przeciwnym razie przełożeni -mają -obowią
zek zawiadomrić zarząd okręgowy, który po- 
dejmie odpowiednie kroki przeciw nieposłusz
nym. O godz. 15 wszyscy pracownicy przedsię
biorstw żydowskich mają wyjść na ulicę, przed 
przedsiębiorstwa, w których pracują, celem 
wzięcia udziału w demonstracji protestacyjnej 
przeciw bojkotowi towarów niemieckich zagra
nicą. 0  godz. 16.15 mają się następnie wszyscy

Rusinów, Litwinów i wogóle wszelkich naro
dów jakoby uciskanych przez Rolskę. Teraz 
ten sam Wedgwood wychwala 'Polskę, jako 
antytezę Niemiec, — jako kraj ładu i porząd
ku. To inteńpla-cje -nie miały żadnych na
stępstw. Toteż i  dyskusja o prześladowaniu 
żydów w Niemczech ma tylko znaczenie 
popjsów -oratorskicli, — nie skłoni jednak 
rządu angielskiego do jakiejkolwiek in
terwencji na rzecz żydów. Może jednak 
mieć znaczenie propagandowe ' oświetla
jąc wobec opinji publicznej stosunki 
panujące w Niemczech. Może nawet sam  Mac 
Donald ochłonie w swoich proniemieckich 
zapałach nie będzie już tak usilnie nalega! 
na .równouprawnienie Niemiec w dziedzinie 
zbrojeń...

Charakterystyczne jest wystąpienie sir Ce

cila, słynnego -prawnika i stałego przedstawi
ciela W. -Brytan-ji w Lidze -Narodów. By! on 
zawsze wielkim zwolennikiem zwolnienia Nie
miec z więzów traktatu wersalskiego i popie
rał żarliwie, rozmaite niemieckie rewindyka
cje. Dopiero -uliczny antysemityzm „trzeciego 
państwa" otworzy! mu oczy a jego mowa 
miała bardzo silne krytyczne akcenty, wobec 
hitlerowskiego reżimu. -Bojkot żydowski orga
nizowany z urzędu i .pod kierownictwem, przy
wódców rządzącego stronnictwa jest istotnie 
zjawiskiem nieznanem w -nowożytnej h-isto- 
rji, i w kraju tak skrupulatnie praworządnym 
jak Anglja musi -wywołać zdziwienie i zgor
szenie. Albowiem Anglicy zawsze jeszcze nie 
wiedzą, że -właśnie w tego rodzaju objawach 
ukazuje się prawdziwa fizjonomja niemiec
kiego społeczeństwa...

Czwórprzymierze według planu Nlussoliniega.
Paryż 31 marca.

(Tel. wl.) „Matin'* przynosi dziś rzekomo 
autentyczny tekst projektu paktu Mussol'inie- 
go w sprawie współpracy państw zachodnich, 
jaki po wizycie rzymskiej Mac Donalda prze
siany został wszystkim rządom zainteresowa- 

i. Projekt ten składa się z następujących 
.•tykulów: 1) Anglja, Francja, Włochy i 

Niemcy zobowiązują się nniędzy sobą do współ
pracy politycznej, -celem utrzymania -pokoju 
w duchu paktu Kellogą i paktu -w sprawne nie
stosowania przemocy oraz zobowiązują się w 
stosunkach europejskich działać w ten sposób, 
aby ta  polityka pokojowa -była w  razie potrzeby 
akceptowana także przez inne państwa. 2) Wy
mienione państwa potwierdzają zasadę rewizji 
traktatów pokojowych po myśli klauzuli paktu 
Ligi Narodów i w duchu wzajemnego porozu
mienia, solidarności i przy uwzględnieniu wza
jemnych interesów. 3) Francja, Anglja i 'Wio
chy oświadczają, że jeżeli konferencja roz

brojeniowa doprowadzi jedynie do częściowego 
rezultatu, przyznane Niemcom równouprawnie
nie musi -jednak, zostać praktycznie zrealizo
wane. Niemcy muszą się zobowiązać, że - 
nouprawnienie przeprowadzą -etapami, jakie 
ustalone zostaną między 4 państwami w dro
dze dyplomatycznej. Te same postanowienia 
-dotyczą także Austrji, Węgier i BułgarjL 4) We 
wszystkich sprawach natury politycznej 1 nie
politycznej, sprawach europejskich 4 pozaeu
ropejskich, jak również w kwestjach kolonial
nych 4 państwa zobowiązują się do postępo
wania w miarę możności po tej samej wyty 
nej. 5) Układ ten jeżeli zajdzie -potrzeba ma 
być przedłożony parlamentom do zatwierdze
nia w ciągu hzech miesięcy. Układ zawarty zo- 
stajo na lat 10 i jeżeli przed u-plywepi tego ter
minu nie zostanie na rok przedtem wypowie
dziany, przedłużony zostaje automatycznie na 
dalszych 10 lat. (i) Układ. ma być znrej-estrowa 

•naralnym sekrotarjacie’Ligi Narodów

Daladier, Titulescu i N. Ententa.
Paryż 31 marca, i-wskazują, źc Titulescu1 występuje obec|nie 

(Tel. wl.) iPo dłuższej rozmowie z generalnym j w -swej podróży do 'Paryża i Londynu jako re- 
sekretarzem ministerstwa spraw zagranicznych, prezentant Malej Ęntenty. Jak słychać, premjer 
Titulescu odbył wczoraj popołudniu 3-godziniią I Baladier zgodził się na najdalej idące uwzględ-
konferencję z 'Paul Boncourem. Kola polityczne nienie życzeń Małej Ententy.

Niemcy pad znakiem Hitlera.
pracownicy udać na -nianifestac-ję do Lustgar- 
-tenu, gdzie między innymi przemawiać -będzie 
minister uświadomienia narodowego Goebbels.

Kupujący w sklepach żydowskich będą 
fotografowani.

Berlin 31 marca.
t-PAT) Cała prasa niemiecka na -naczel-nycli 

miejscach ogłasza -dalsze zarządzenia wyko
nawcze, wydane przez centralny komitet -boj
kotu żydów. W zarządzeniach tycli przestrze
ga się m. in. przed stoso-waniom gwałtów wo
bec przedsiębiorstw żydowskich, aby nie dać 
powodu -do wydalania personelu, redukcji plac 
i -t. p. Postanowiono pozatem traktować -jako 
ży-dowskie również i to przedsiębiorstwa, któ
re na czas -bojko,tu oddane zostały pozornie 
w ręce niemieckie. 'W Berlinie przewidziam 
jest w sobotę wypuszczenie na miasto lotnycli 
patroli fotograficznycli i kinematograficznych, 
które będą robiły zdjęcia osób, czyniących za
kupy w sklepach żydowskich'. Filmy te będą 
potem -wyświetlane w kinoteatrach. P-rezy-don: 
policji w Altanie nakazał sklepom żydowskim 
pod groźbą kary grzywny i aresztu wywi-esu 
plakaty z napisem „przedsiębiorstwo, żydów 
skie".

Obozy koncentracyjne dla więźniów 
politycznych.

Frankfurt n. Renem 31 marca.
(PAT) „Frankfurter Nachrich-ten*1 donosi, 

że w Heubei-gu w Wirtembergii umieszczono 
w obozie ko-ncetracyj-nym 1500 politycznych 
więźniów; komunistów i socjalistów. Będą oni 
zatrudnieni przy budowie dróg w samym obo
zie. W Dachau w pobliżu Mona-chjum urządzo
no d,rugi taki obóz, mogący pomieścić 5.00t‘ 
ludzi.

Utrudnienia w ruchu granicznym.
Berlin 31 marca.

(PAT) „V-cssische Ztg." ogłasza wydam- 
przez bawarskie ministerstwo spraw we
wnętrznych -przepisy, zaosti-zające kontrolę 
gramcz-ną. Od wszystkich ■wyjeżdżających 
z Bawarji wymagane jest posiadanie paszportu 
ze specjalną uwagą, że w-ladze rii-e da ją  wobec 
danego podróżnego „żadnych zastrzeżeń**. Po
szczególne posterunki graniczne otrzymywać 
rńają stale listy osób, -którym odmawia się moż
ności wjazdu do -Bawarji.

Kiepura jest niebezpieczny.
Lipsk 31 marca.

(PAT) Według -nacjonalisty-cznej „Leipziger 
Abendpost" bezpośrednią przyczyną zakazu 
koncertu Kiepury w Lipsku -i Dreźnie, była chęć 
uniknięcia ewentualnych demonstracyj oraz 
okoliczność, że Kiepura jest Polakiem.

Min. Neurath ilo kardynała D Connella.
Berlin 31 marca.

(Tel. -wl.) -ilinister spraw zagranicznych 
Rzeszy, baron v. Neurath wystosował do kar

dynała O‘Connella w 'Bostonie, jako dziekana 
Episkopatu katolickiego Stanów Zjednoczo
nych, następującą depeszę:

„Według -doniesień -prasy -przedstawiciele 
duchowieństwa katolickiego wzięli udział w 
zgromadzeniach iprotesta-cy-jnych przeciwko 
rzekomym -pogromom żydów niemieckich, 
(zgromadzeniach, które odbyły isię w ponie
działek wieczorem <w Madison Square Gardens 
w New Yorku i w innych miejscach. 'Pozwa
lam sobie 'zapewnić Waszą Eminencję, że te
go -rodzaju twierdzenia są pozbawione wszel
kich podstaw. Narodowa rewolucja w Niem
czech, która, ma n a  celu wykorzenienie nie
bezpieczeństwa komunistycznego i oczyszcze
n ia życia -publicznego z elementów manksow- 
skich, dokonała się we wzorowym porządku. 
Wypadki nadurzyć były niezwykle rzadkie 
i nieznaczne. Setki tysięcy żydów -w całych 
Niemczech wykonują, jak dotychczas, swoje 
zajęcia, tysiące przedsiębiorstw żydowskich 
są codziennie otwarte, -codzień -też wydawane 
są -wielkie pisma niemieckie, jak „Berliner Ta- 
geblatt** i „Frankfurter Zeitung", a synagogi 
i cmentarze żydowskie pozostają nietknięte".

W-końcu minister .prosi kardynała, aby du
chowieństwo katolickie powstrzymało się od 
manifęstacyj filosemickich.

Hitler ma zamiar zapruposiować Watykanowi 
kaakordat w Imlaala całej Rzeszy,

Berlin 31 marca.
(Tel. wl.) Korespondent KAP dowiaduje się, 

że kanclerz Hitler, naśladujący w -wielu wy
padkach Mussoliniego, zamierza zapropono
wać- Watykanowi konkordat, analogiczny do 
tego, jaki był podpisany na Lateraiiie między 
Wiochami faszystowskiemi i  Stolicą Aiiostol- 
ską. Rzesza, wysuwając się na miejsce posz
czególnych krajów niemieckich, nawiązałaby 
bezpośrednie 'stosunki ize Stolicą Apostolską.

Jak wiadomo, dotychczas sprawę stosunków 
Irościelno-poliityćzińych katolicyzmu -niemiec
kiego regulował za pośrednictwem konkorda
tów nio rząd Rzeszy, -lecz rządy poszczegól
nych państw, wchodzących w skład Reichu. 
Oddzielne układy konkordatowe -podpisały ze 
Stolicą Świętą Bawiu-ja, Prusy a  ostatnio tak-

Badenjn.

Rozwiązanie Schuizbundu.
Wiedeń 31 marca.

(Tel. w I .) Kanclerz związkowy Dollfuss wj-dat 
dziś -rozporządzenie, na mocy którego Schutz- 
ćund republikański rozwiązany zostaje na te
renie całego państwa. Rozporządzenie, wydane 
za -zgodą całego rządu, uzasadnione jest .tern, 
;o Sc-hutzbund przedstawia niebezpieczeństwo 
dla spokoju publicznego^ i -dla państwowych 
rladz wykonawczych. 'Pozatem skonfiskowane 
r  Tyrolu dokumenty m iały wykazać, że 

Schu'tzbumd. republikański czyni przygotowania 
do oporu tfbro-jnego. Opór przeciw -temu roz
porządzeniu będzie zwalczany wszelkiemi środ
kami, jakiemi dysponuje władza państwowa, 
Równocześnie wydal rząd austrjacki odezwę, 
v której nawołuje ludność do zachowania 
pokoju i 'dyscypliny oraz do poparcia .akcji 

rządowej.
Wiedeń 31 marca.

(Tel. wl.) Wydanie popołudniowe „Neue 
Freie iPresse" donosi, że iw związku z -rozwiąza
niem -republikańskiego -Schuizbundu wysiano 
’- Wiednia -do -Ilirtonbergu kompanję piechoty, 
•elein obsadzenia tamtejszej fabryki broni.

Do przytoczonego wczoraj -listu -znalezioneg 
w archiwum ministerstwa spraw zagr. z dni 
29 stycznia 1919, o którym była wczoraj mow 
w „Czasie" dodam dla uwypuklenia sprawm 
ści -Komitetu -Paryskiego, że w kilkanaście di 
po tej dacie znalazłem się we Włoszech, prz; 
dzielony przez władze wojskowe z Krakow 
do -transportu włoskiego, który przywidzi 
pod Medjolanu pod dowództwem Dr Ferruci 
do Luppis (późniejszego konsula w Katów 
each, obecnie w Amsterdamie) marynarzy P- 
laków z to. floty austrjaokiej. Dowiedzialci 
się, że w Bolonji -na olbrzymim dworcu, cei 
i-i-ali wojennej, znajdują się stojące od dwóc 
lygodni pociągi z amunicją, przeznaczone ć 
Polski, których nikt nie odbiera. Pod Lwowe; 
strzelano wtedy z armat pociskami o mnie 
szyrn kalibrze, owijając je szmatami. Z Paryi 
przysłano'po odbiór tej amunicji oficera ki 
walerji! Kiedy -natomiast po powrocie w Kr: 
kowie zdałem, o tem sprawę szefowi sztab 
ówczesnemu -majorowi Tarabanowiczowi, te 
rozkazał mi tej samej nocy wyjechać do -Wa 
szuwy do ministeratwa spraw wojsk. W d 
parlamencie artylerji podpułkownik (nazw 
ska me pamiętani) usłyszawszy o wszystkie 
dosłownie chwycił się -za glo-wę i  powiedzie 
ze zaraz wyszło do Wioch kilku fachowców 
celu odebrania amunicji, k tóra niewiadon 
dlaczego -me nadchodzi, oczekiwana jako -ni 
zbędna do ocalenia Lwowa, Takich kwiatkó 
mógłbym z owych czasów przytoczyć więct 
Spotykałem we Włoszech oficerów wojsk ge 
Hallera, którzy stękali z rozpaczy, że wyjau 
gotowych -wojsk do kra ju  ciągle odkłada,

ze ,z, W loch nie chcą ich wprost wysiać na 
Kiotszą drogą -przez, -kraje rozpadlej Austi
nie okrężną drogą przez Francję, kiedy pć 
Lwowem walczą dzieci i  kobiety.

Ais. Dr Tadeusz Pomian Kruszy>'tski.
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Pod znakiem optymizmu.
Przebieg 'tegorocznych Targów Lipskich. — Skrom
ne .nadzieje wystawców. — Mile rozczarowani! 
Tegoroczne Targi jako barometr góspodarczy 

■powiadają bliską poprawę. 
Tegoroczne Targi Lipskie odbywały się pod 

szczególnie niepóniyślnemi auspicjami. Kry
zys gospodarczy w ciągu ostatniego roku nie- 
tylfco nie izelżal, lecz doznał jeszcze większego 
zaostrzenia. Mur podwyżek celnych, zakazów 
przywozu i  kontyngentów, otaczający wszyst
kie niemal państwa świata, biorąee udział 
handlu międzynarodowym,' mietylko się nie 
obniżył, lecz stal, się jeszcze wyższy, uniemoż
liwiając, poza skróhinemi ramami kontyngen
tów i przydziałów dewizowych, prawie wszel
kie transakcje handlowe. A w  dodatku otwar
cie Targów wypad lo w sam dzień wyborów do 
parlamentu niemieckiego i do sejmu pruskie
go, ęo i  tak  już dość zaniepokojonych zagad
kową sytuacją Niemiec po objęciu władzy 
prżeż Hitlera wystawców i kupców zagranicz
nych tern mniej mogło eaŚchęeit? do wzięcia 
udziału w Targach.

W tych warunkach należało raczej oczeki
wać, że Targi Lipskie w tym roku zawiodą 
zupełnie i tak w podaży, jak w popycie nie 
spełnią nawet w drobnej części związanych 
z niemi oczekiwań. Ale tradycja Targów Lip
skich jest tak  silna, że .potrafiła w dużej, mie
rze przezwyciężyć 'nawet te wszystkie, zupeł
nie niebywałe i  anormalne przeszkody. Mimo 
wszystko bowiem w Targach tegorocznych 
wzięło udział C;292 wystawców wobec 7.716 
w Targach w  1932 r. i  9.510 w  Targach 1931 r. 
W  porównaniu z najwyższą cyfrą wystawców, 
osiągniętą na Targach wiosennych w 1925 r„ 
w  których wzięło udział okrągło 14.000' wy

z zagranicy około 15.000 gości targowych, 
w tern 1.200 z Wielkiej Brytanji, 1.400 z Cze
chosłowacji, 700 z Austrji, 400 ze Stanów Zjed
noczonych, a wreszcie z Polski, jakkolwiek 
trwająca od blisko 8 lat wojna celna nie daje 
prawie żadnej możliwości zawierania 'poważ
niejszych transabcyj handlowych, przybyło 
około 350 gości. .

Przebieg Taigów tegorocznych charaktery
zują szczególnie dobitnie 2 znamienne fakty. 
Po pierwsze punkt ciężkości przesunął się 
w tym roku z domów targowych śródmieścia, 
gromadzących wystawców z branż konsum- 
cyjnych, n a  targi techniczne, w których wy
stawcami są przeważnie wytwórcy maszyn, 
aparatów, instrumentów, narzędzi i  wogóle to
warów inwestycyjnych i instalacyjnych, 
drugie, mimo wszelkich utrudnień eksporto
wych większość udzielonych zamówień,.zwła
szcza na targach technicznych, przypadała na 
zagranicę i to w  'niektórych działach aż 
70%. JesLrzeozą ciekawą, że dużo zamów 
dawali zwłaszcza Francuzi, podczas gdy An
glicy prawie nic nie kupowali. Również i Wło
chy należały do większych nabywców, .podczas 
gdy a  państw w  'normalnych warunkach 'tak 
ściśle z Niemcami współpracujących, jak Au
stria i Czechosłowacją, nie otrzymało w tym 
roku prawie żadnych zamówień. W licznych 
wypadkach utrudnienia importowe doprowa
dziły do tego, że interesenci zagraniczni za- 

ierali z fabrykantami niemieckiemi umowy 
licencyjne, umożliwiające na podstawie, uzy
skanej licencji wyrób odnośnych towarów

'zbliżonych branżowo fabrykach danego 
kraju.

Niezmiernie charakterystyczny d la dzisiej
szej sytuacji gospodarczej i  dla zmniejszonej 
siły 'nabywczej konsumentów jest fakt, że 

dziedzinie maszyn narzędziowych istniało

jakoby za -zgodną umową wszędzie słyszeć i 
wyczuwać się dawało hasło powrotu do sta
łych cen. O sprzedaży za wszelką cenę, choć
by i poniżej kosztów własnych, nie było w tym 
roku już wogóle mowy, a  nabywców starano 
się zjednać i zachęcić nietyle niskiemi cena
mi, ile zapowiedzią ich podwyżki w najbliż
szym czasie. Zanikł też zupełnie tak  charakte
rystyczny dla Taigów z ubiegłych trzech lat 
pesymistyczny pogląd na ogólną sytuację go
spodarczą, a  jego miejsce zajęły na tegorocz
nych Targach nastroje zdecydowanie optymi
styczne. Optymizm ten w miarę trw ania Tar
gów krystalizował się coraz silniej, gdy oka
zało się, że pesymizm, z którym większość 
wystawców przybyło na Targi, był naogół nie
uzasadniony, i że rzeczywistość przekroczyła 
nawet najśmielsze, copraw'da zresztą bardzo 
skromne, ich nadzieje.

Jeżeli słuszne jest zdanie, że Targi Lipskie 
ze względu na ich międzynarodowy charakter 

ustaloną tradycję sąm iejako barometrem sy
tuacji gospodarczej, to barometr ten w- czasie 
tegorocznych Targów wskazywał niewątpliwie
na... pogodę.

Czy ta  .'prognoza była słuszna — zobaczymy!
L. F.

KRONIKA.
Kalendarz i

słońca 5:02, za cłu 
chód 020:

Warszawa 1 kwietnia, 
i sobotę: św. Hugona. Wschód 
t. 17.55, wschód księżyca 7.22, za-

Z ŻYCIA KATOLICKIEGO.

M I E J S K A .
— Warszawski komitet ratowania bazyliki wi

leńskiej. Wczoraj ukonstytuował się stołeczny ko
m ite t ratowania bazyliki wileńskiej.. Prezesem zo
stał komisarz. rządu, na m. Warszawę wojewoda 
Jaroszewicz, wiceprezesami k-s. arcybiskup Gaił 
i prezydent ni. Warszawy inż. Slom.iński. Pod egi
dą komitetu odbędzie się 2 kwietnia -br. zbiórka u- 
liczna na cel ratowania bazyliki wileńskiej.

— Godziny urzędowania w magistracie. Z dniem 
dzisiejszym wszystkie biura magistratu będą czyn
ne od godziny 8 rano do. 3 po pot.

Redukcje w administracji miejskiej. Dziś zo
stało zwolnionych w szpitalach miejskich 87 osób, 
zamiast pierwotnie projektowanych 250. W tram 
wajach redukcja objęła 40 osób.

— Spór o Wisłę. Między magistratem warszaw
skim a .komisarjatem rządu toczy się spór o to, 
która z tych władz uprawniona jest do udzielania 
pozwoleń na. wyrąb lodu, czerpanie piasku, 
dzierżawienie wybrzeża, łowienie ryb iip. Spór ten 
rozstrzygnie w  dniach najbliższych N. Trybunał 
Administracyjny.

Na bezrobotnych pracowników umysłowych.
Jutro o godz. 5 po poi, w  klubie Stowarzyszenia 
urzędników, państwowych odbędzie, się wielki kon 
kurs 8 orkiestr z udziałem najwybitniejszych sil 
stolicy. 'Konkurs zakończony będzie plebiscytem 
publiczności i rozdaniem nagród. Dochód z impre- 

przeznaczony jest na rzecz międzyzwiązkowego 
kcniitetu pomocy bezrobotnym, pracownikom umy- 
dowyiń.

— Bezdomni. Liczba' bezdomnych zamieszkałych 
v schroniskach miejskich wzrosła w ciągu, ostat
niego miesiąca o 426 osób i wynosi obecnie 19.737 
OSÓl).

godnia" wezmą udział szkoły średnie, powszechne 
oraz prowadzone .przez Sekcję Oświaty Pozaszkol
nej. Seminarja Nauczycielskie i Drużyny Harcer-

Towarzystwo Przeciwgruźlicze.
Zasłużona ta instytucja, która w bieżącym roku- 

obchodzi 25 letni jubileusz swej działalności na 
polu walki z gruźlicą, w  dobie obecnego kryzysu 
boryka się z trudnościami finansowe mi. Magistral 
Warszawy doceniając zastępczą pracę T-wa prze
szedł mu z pomocą, przydzielając celem wzmó- 
cmema funduszów, bezpłatne przedstawienie w 
leatrze W ielkim. Dana będzie w obsadzie pierw
szorzędnej, na czele ze znaną, wybitną śpiewaczką 
.Marylą Karwowską, śliczną, .pełną czaru melodji 
operetka .iNapoJeon i Teresina”, muzyka Oskara 
Straussa. Niewątpliwie, doniosły cel, mieć będzie 
pełne powadzenie i widownię w  'dn. 6 kwietnia r. b. 
publiczność szczelnie zapełni, wykupując bidety 
do ostatniego miejsca, aby dać dowód, ż.e również, 
ocenia walkę z tą klęską społeczną.

Dodać należy, że bilety na przedstawienie sprze
da je się po cenach ulgowycl). i „są do nabve’a 
w Wydziale Oświaty i Kultury Magistratu. Sekcja 
Kultury, Hipoteczna 8, oraz w T-wie Przeciw ru- 
żlicgęm Mazowiecka 5. tel. 699.57.

stawców,-liczba ich w roku bieżącym zmniej
szyła się o  przeszło połowę, lecz jest to  tylko 
naturalna konsekwencja trwającego już czwar
ty  rok kryizysu gospodarczego, zmniejszonych 
o  połowę różmiairów produkcji i skurczenia 
■się niemal w tym samym stosunku świato
wych obrotów handlowych. Jak szalone po
stępy poczynały Targi Lipskie w latach powo
jennych, świadczy najlepiej fakt, że nawet je
szcze Targi tegoroczne wykazują o  przeszło 
2.000 wystawców 'Więcej niż Targi Wiosenne 
w  1914 r., w których wzięło nldzlał zaledwie 
4.253 wystawców

Niezależnie od dość znacznego zmniejszenia 
się w 'porównaniu z rokiem ubiegłym absolut
nej cyfry wystawców, 'pogorszył się także sto
sunek wystawców krajowych do zagranicz
nych, co zresztą jest zupełnie zrozumiałe wo
bec niesłychanych utrudnień i  przeszkód 
w  dziedzinie celnej i  dewizowej. Z ogólnej ilo
ści tegorocznych wystawców przypadłe 89,5% 
n a  wystawców krajowych, a  tylko *10,5% na 
wystawców zagranicznych, podcizas gdy je
szcze W ubiegłym roku stosunek ten wynosił 
86,9:13,1. Ta niewielka stosunkowo ilość 662 
wystawców (w roku ubiegłym było ich jeszcze’ 
1009); pbchodziła z 20 krajów, w  r. uh. nato
miast z 28. Na pierwszem miejscu kroczy cią
gle jeszcze Czechosłowacja ze 195 wystawca
mi wobec 267 w jr. uh. Niezmiernie charakte
rystyczny d la dokónywnjącego się przewrotu 
w kierunkach i  drogach ekspansji eksportowej 
jest fakt, że zaraź na drugieiii miejscu za Cze
chosłowacją idzie Japonja ze 162 wystawcami 
{wobec 192 w 1932 r.), a potem dopiero Austrja 
•z, 78 wystawcami (w r. ub. 131), Wiochy z 56 
(w r. ub. 51), Hiszpanja z 51 (w r. ub. 43) wy
stawcami. Bardzo silnie spad! udział w Tar
gach Francji, skąd było tylko 12 wystawców 
wobec 70 w  r. ub., oraz z Danji, k tóra jeszcze 
w ub. roku dala 46 wystawców, w bieżącym 
zaś roku zaledwie 2. Cały szereg krajów, bio- 
rących dotąd udział w Targach, jak  Kanada, 
Chiny, Gdańsk, Finlandja, Litwa, Porługalja. 
Rumiunja i Turcja, nie pojawiło się w tym ro
ku .zupełnie. Polska od 2 lat zaniechała już, 
ze względu na ciężką sytuację gospodarczą i 
finansową przemysłu, zbiorowego udziału w 
Targach, lecz mimo to  także i w tym roku 5 
wystawców z Polski wystawiało, jak corocz
nie, na Targach i — jak się zdaje — nie żało
wało 'swego udziału.

O ile udział wystawców zagranicznych w 
Tangach zmniejszył się w  porównaniu z ro
kiem ubiegłym 'bardzo .poważnie, bo mniej-- 
więcej o 33%, o tyle zjazd nabywców, a  prze- 
d ©wszystka em zwiedzających i obserwatorów 
z zagranicy, mimo olbrzymich utrudnień 
w  handlu międzynarodowym i  .pomimo nie
pewnej sytuacji politycznej w Niemczech, nie 
uldgł wcale zmniejszeniu. Podobnie jak w  ro
ku ubiegłym, także i w tym roku przybyto

duże zainteresowanie dla tych maszyn, które 
służą do naprawy zepsutych urządzeń czy to
warów, i to  nietylko ze 'Strony małych war
sztatów naprawczych, lecz nawet ze strony 
wielkich koncernów przemysłowych.' Świadczy 
to  bowiem, że narazie -skutltiem ciężkiej, sy
tuacji finansowej ani przemysł nie myśli o 
nowych inwestycjach, ani przeciętny konsu
ment o nowych zakupach, a  każdy natomiast 
lata i 'naprawia tak  samo wielką maszynę, jak 
znoszoną parę butów.

Niemiecki przemysł elektrotechniczny ma 
już wyrobioną w świecie markę, więc też nie 
dziw, że i  w tym  roku wystawcy tej branży 
mogli być zadowoleni z dokonanych transa- 
kcyj. W dziedzinie maszyn d la przemysłu a- 
prowizacyjnego istniało wszędzie duże zapo
trzebowanie, zwłaszcza n a  mąiejsze aparaty 
chłodzące d la gospodaa-stwa domowego.

Targi budowlane stały .pod znakiem stosun
kowo dużego ożywienia, do czego niemało 
przyczyniła się mowa powitalna, wygłoszona 
w czasie otwarcia Targów przez komiisanza dla 
dostarczenia pracy, Dr Góreckego, zapowiada
jąca duże ułatwienia i  kredyty ze strony rzą
du dla ożywienia ruchu budowlanego. Ten 
dział Targó w interesował jednak iprzedewszyśt- 
kiein nabywców krajowych, gdyż o imporcie 
niemieckich materjałów budowlanych, urzą
dzeń instalacyjnych lub wreszcie niemieckie
go drzewa, n ik t z nabywców zagranicznych 
oczywiście nie .myślał. Żywe natomiast zainte
resowanie okazywała zagranica. dla maszyn 
z dziedziny przemysłu graficznego, a  zwła
szcza d la  szybkobieżnych pras drukarskich, 
maszyn introligatorskich itp.

Nie okazała natom iast w  tym roku zagra
nica żadnego -prawi© zainteresowania dla wy
tworów niemieckiego przemysłu zaba-wkar- 
skiego, któremu też niemieccy ekonomiści 
przepowiadają bliski upadek z  powodu zupeł
nej, niemal utraty możliwości eksportowych. 
Jest faktem dla dzisiejszej sytuacji politycznej" 
Nipmiec niezmiernie charakterystycznym, że 
n a  Tangach ostatnich wzrosła niesłychanie po
daż żołnierzy z cyny i  mas plastycznych 
w mundurach .wojennych i pokojowych wszy
tkach czasów i ludów. Jedno z  pism niemiec

kich, a  maanówicie organ przemysłu reńsko- 
westfalskiego „Deutsche Bergwerkś-Zeitung", 
podkreśla specjalnie ten fakt, pisząc.: „To po
nowne ukazanie się żołnierzy cynowych wy
wołuje szczególne wrażenie,, jeśli się przypo
mni, że w' 1920 r. jedno z poważnych przedsię
biorstw- państwowych wystawiło n a  Targach 
zamiast potępionych wówczas żołnierzy cyno
wych, anioły pokoju z palmami". Quantum 
m utatur ab illo!

Znamienną dla tegorocznych Targów Lip
skich była okoliczność, że o ile jeszcze w roku 
ubiegłym Targi te  stały całkowicie pod ha
słem najdalej idącej taniości, to w tym roku

. — Z Koła Polsko-Włoskiego im. Leonarda da 
Zgon dwóch zasłużonych misjonarzy. .Misje |  Vinci. W niedzielę dnia 2 kwietnia r. b, w siedzi 

bie Kola ipolskp-wloskiego im. Leonarda dai Vinci 
(.Marszałkowska. 117), o  godz. 11-ej w  I-szym termi
nie, a  o. 11% w  Il-im terminie obowiązujące bez 
względu na liczbę osób odbędzie się doroczne 
Zgromadzenie W alne, sprawozdawcze i  v 

— Losowanie kolejności występów pianistycz
nych odbędzie się o godz. 6-tej .po pot. w  niedzielę 
dnia 2 kwietnia w Konserwatorium, audycje zaś 
konkursowe .rozpoozuą się o . godz. 7-mej wieczo
rem. Lista zgłoszeń, obejmująca 20 nazwisk zgórą 
jest obecnie zamknięta. Audjcje będą publiczne i 
odbywać się będą dnia 2, 3 i  4 kwietnia, o godz. 
7-mej wieczorem.

— Pociągi wycieczkowe. Jak wykazało doświad
czenie z ostatnich kilku  tygodni pociągi t. zw. wy
cieczkowe spowodowały znaczny wzrost ruchu w> 
hotelach warszawskich,, które po  przyjeździe po
ciągów wycieczkowyoli zwjtkle cieszą się wzmożo
ną  frekwencją. Wobec powyższego Związek hotela- 

w  'Polsce wystąpił do władz o częstsze urządza- 
wycieczek z prowincji, co umożliwiłoby miesz

kańcom odleglejszych miejscowości poznanie sto
licy.

— Rozwiązanie Związku kupców tytoniowych.
Koinisarjat rządu nn. stoi. Warszawy rozwiązał Sto
warzyszenie pod nazwą Związek kupców tytonio
wych. Zarządzenie fo wydane zostało nasku.tek 
przekroczenia postanowień statutu przez zarząd 
Związku.

— Kursy pszczelnicze. Zarząd Towarzystwa. 
Pszczelniczo - Ogrodniczego rozpoczyna 4-go maja 
popołudniowe 10-cio 'tygodniowe Kursy pszczelni- 

.przetworów owocowych teoretyczne i p ra 
ktyczne. Zapisy są .przyjmowane codziennie w kan- 
celarji Rocznych Kursów Ogrodniczo - Pszczelni- 
czych ul. Profesorska 4. (wejście z Myśliwieckiej 
14) od godz. 10 do 2-giej, .teł. 9.1997. Oplata za cał
kowity kurs wynosi 100 złotych. •

Skazanie mordercy. Wczoraj sąd. okręgowy po 
kilkudniowej rozprawie Skazał Henryka Okonkat, 
mordercę 17-Ietniej maliirzystkl Ireny Kud.lińskiej, 
.na dożywotnie więzienie. O sprawie tej. w swoim 
czasie szczegółowo informowaliśmy.

Tydzień Ochrony Przyrody.
Oddział Warszawski Ligi Ochrony Przyrody 

organizuje w dn. 6--12 kwietnia 1933 r. Propagan
dowy Tydzień Ochrony Przyrody z udziałem Ko
mitetu. w skład którego wchodzą przedstawicieli 
następujących instytucyj .i towarzystw Polskiego 
'Przyrodniczego Tjwa Pedagogicznego, Sekcji Przy
rodniczej Związku Nauczycielstwa.' Polskiego, 
Działu Ogrodniczego M agistratu m. st. Warszawy, 
Sekcji K u ltu ry  i Oświaty Magistratu m. Warsza
wy. Sekcji Oświaty Pozaszkolnej Rady Szkolnej rn. 
st. Warszawy, .Komitetu Plantacyjnego Miast Rze
czypospolitej, Stowarzyszenia Miłośników Ogrod
nictwa, Kola Opiekunów Kół Krajoznawczych, Ko
la Przyrodników'. Uniwersytetu Warazawskiego 
i Związku Harcerstwa) Polskiego. Program Tygod
nia Ochrony Przyrody obejmie: 1. Sadzenie drze
wek i krzewów w ogrodach i osiedlach szkolnych,
2. Zawieszenie skrzynek na gniazda d la  ptaków,
3. Pogadanki .propagandowe w szkołach, 4. Wy
świetlanie. filmów propagandowych, 5. Odczyt ra- 
djowy. Drzewek łaskawie dostarczy dyrektor Plan- 
tacyj Miejskich prof. L. Danielewicz. W aikcj.i „Ty-

francuskie i całego świata okryły się żałobą, po 
ks. biskupa Mulet, b. wikarjusza’ w Secuł

i ks. biskupa Jarlin, w-ikarjusza apostolskiego 
kinie. Misje tracą w obu zmarłych dwóch wielkich 
pionierów'. Obaj, przebyli około 40 lat w. krajach, 

jnych świecąc' przykładem niestrudzonej pra
wym podwładnym, jednając szacunek władz 

krajowych taktem’ i .rozumem. Budzili podziw i mi- 
łość wtśrójl niezliczonej rzeszy tubylców, którzy pa
trzyli na ich pełne trudu i poświęcenia dla nich 
życie.

— Oficjalny medal Roku Świętego. Centralny ko
mitet Roku Świętego przygotowuje dla upamięt
nienia jubileuszu medal pamiątkowy, którego ry
sunek wykonał rzeźbiarz Silvio Silva. Medal, przed
stawiający z jednej' strony krzyż -w promieniach 
z napisem ,;Crux ave spes unica“ a  z drugiej

izer.unek Pi.usa XI. wybity będzie, w dwóch 
wielkościach: większy ze. złota, srebro i bronzu, 
mniejszy z metalu posrebrzanego i ukaże 

I dniu inauguracji Roku Świętego.

O G ÓLNA.
— Ofiara ks. nuncjusza na ratowanie bazyliki 

w Wilnie. Ks. arcybiskup Franciszek Marmaggi., 
nuncjusz apostolski w Polsce przesiał do kasy ko
mitetu ratowania bazyliki, wileńskiej 1000 zł jako 
ofiarę. Ofiara ta niech przypomni całemu khtolic- 
kieinu- spoteczeństutii iw-iPolsce. obowiązek- ratowa
nia wspaniałego pomnika naszej, pi-zeszlości i że 
dzień 2 kwietnia 1933 r. jest dniem, ratowania ba
zyliki wileńskiej.

— Nominacja prezesa i-dyrekcji Funduszu pracy.
Na stanowisko, prezesa. Funduszu, procy powolany 
zostanie dotychczasowy prezes funduszu pomocy 
bezrobotnym b. minister Klamer. Dyrektorem n a 
czelnym Funduszu mianowany zostanie pos. Ma
dejski*

— Ogłoszenie ustawy i rozporządzenia wykonaw
czego o Funduszu pracy. W  Dzienniku- Ustaw z dnia 
31 marca ogłoszona została ustawa z dnia 16 hm. 
o Funduszu.pracy.. Ustawa ta wchodzi w życie 
zdiniem 1 kwietnia br. Jednocześnie traci moc obo
wiązującą rozporządzenie Prezydenta Rzplitej. z  26. 
sierpnia 19.'feł o pomocy, bęzrobotnj-m.

— Lotnictwo cywilne w roku ub. Na aparatach 
cywilnej żeglugi powietrznej, dokonano w r. ub. 
4.384 lotów, przebywając 1,265.900 t a k  w 7.816 go
dzin. Przewieziono ogółem 10.339 pasażerów, 
1,015.000 kg bagażu, 211.000 kg towarów, 25.000 kg 
imczty i 13.000 kg gazet.

— Artyści niemieccy. Wobec' tego, że władze nie
mieckie nie pozwalają na występy gościnne arty 
stom polskim na terytorjum Rzeszy niemieckiej, 
wkrótce wydany będzie zakaz występów artystów 
niemieckich na terytorj.um Polski.

— Z loterji. W dniu wczorajszym, w 20 dniu cią
gnienia 5 kl. 26 polskiej państwowej: loterji klaso
wej większe wygrane padły na numery następu
jące: 20.000 z ł 110.111. 10.000 zł 84.07L 91.344, 5.000 zł 
15.662, 21.196. 23.532,: 26.580, 42 152, 67.753; 113.461+, 
126.509,' 2.000 zł 4.445, 32.688, 43.229, 44.401, 49.250, 
71599, 114.345. 119.875'. 125:908, 132.903, 146.525.

i Boj-

Kronika zamiejscowa.
Z E  L W O W A .

- Zajście na Radzie miejskiej. W czasie pos'p.iz 
•budżetowego Rady miejskiej we Lwowie do

szło do incydentu. W czasie wygłaszania przemó
wienia przez jednego z radnych, którv mówił o 
-pokrzywdzeniu instytucyj chrześcijańskich z ga- 
Ierjt odezwały się okrzyki skierowane przeciw ży
dom. Na polecenie przewodniczącego galerie ó- 
próżmono. J '

Proces Missan-Kozickicj. We Lwowie, rozpo
czął się proces p. MissamKozickiej. podającej się za 
sekretarkę StaL na . oskarżonej o p la g ia t iv tn iu  
tó-iela p. Marjii Kozh-kiej p. :. Burza o,l Wscho
du . Rozprawa, ia  rozpoczęła sie przed kilku tvuo- 
dniami, wówczas jednak została odroczona, gdvż 
prokuraforja wystąpiła z aktem oskarżenia o zło
żenie fałszywych zeznań przed sądem przez p. Mis- 
san-Kozicką a  także o oszczerstwo i usilowane w y
muszenie.'Sąd -przystąpił do przesłuchania śwkiil- 
ków.

Kradzież w seminarium duchcwncm. D o ----- ;
narjum  duchc-w nego gr. kat. w Stanisławowie 
mali się złodzieje i skradli futro ks. rekt< 
czuka wartości 500 dolarów oraz gotówkę.

Fabrykę fałszywych monet 10. 5 i 1 z! wykry
to w Borysławiu w mieszkaniu Zygmunta Dubiela. 
Aresztowano 5 fałszerzy i skonfiskowano zapas fal
syfikatów- oraz narzędzia.

— Zebranie chłopskiego stronnictwa rolniczego.
W Gorlicach odbyło się zebranie delegatów- chłop
skiego stronnictwa rolniczego, .na którem potępio
no działalność stronnictw opozycyjnych. Po uchwa
leniu rezoiucyj', w których złożono oświadczenia, żc 
lud polski będzie bronił ziemi polskiej, zebrani? za
kończono okrzykiem na cześć 'Prezydenta Rzplitej 
polskiej i Marszałka Piłsudskiego.’

Z P O Z N A N I A .
— Pożar w iabryce Cegielskiego. Wczoraj popo

łudniu w  fabryce Cegielskiego wybuchł pożar. W 
.płomieniach stanęła 30-metrowa hala fabryczna, w 
której mieści się 1. zw. oczyszczalnia odlewów że
laznych, iPo dwugodzinnej'akcji ratunkowej ogień 
ugaszono. Spłonęła część dachu drewnianego hali 
oraz szatnia rzemieślników fabrycznych. Cały bu-- . 
dynek został uszkodzony. 'Prawdopodohncnr jest, 
że ogień spowodował któryś z robotników przez 
rzucenie odpalka papierosa. Straty wynoszą oko
ło 20.000 zł.

Z P O M O R Z A .
— Pożar na okręcie. W czasie wjazdu do zatoki 

gdańskiej okrętu greckiego wybuchł pożar, który 
poczynił na okręcie znaczne straty.

Z Ł O D Z I.
— Bank handlowy. Na walnem zebraniu aki-j;i- 

-narjuszy Baitku- handlowego w Łodzi, przyjęto u- 
klad z -wierzycielanii, m ający no celu podniesienie 
ujadlości banku oraz uchwalono podwyższenie ka
p ita łu  akcyjnego do sumy 7,500.030 zl. Następnie na 
.zebraniu wierzycieli ustalona że wierzyciele ban
ku otrzymają pokrycie w 60 proc, platnvch w 4 ra
tach  w ciągu roku. Bank handlowy w' Łodzi roz- 
pocz-n-ie działalność za kilka tygodni

-  Katastrofa kolejowa. Na stacji Blaszno koło 
Częstochowy pociąg towarowy najechał na stoiaev 
pociąg towarowj-, przyczem 7 wagonów zostało roz
b ity c h  a parowozy doznały silnych uszkodzeń.

Z W IL N A .
-  Restauracja zamku w Grodnie. Historyczny 

zamek w Grodnm będzie zupełnie odnowiony za kil
ka t\godni. Obecnie ukończono już. odnawianie

.’uk0,‘i?ze,!iu restauracji muzeum zosta
nie przeniesione do odncw-tonych sał na zamku 

Otwarcie ruchu granicznego z Litwą nastąpi
io n S 'ln to  wX vLra-J1C'i‘Ch Sranicznyćh załatwiono 
pomyślnie wszystkie kwestje sporne.

-  Sąd rabinów. W W ilnie odbył się sąd. ra lrr.u  
ki, przed którym p ieką.z Cwilling prż.iaią^ a  , 
r ę  że m c  mu nie W:adoillt> ^ r a w ? ?  I M X

^ tó lk o w o  n a  czarne; g i X S .  
ays.ujący przy  przysiędze, zważywszy ż.e 

........ '"■■'d poniosła Kotlarówna, zodiaki pow o
dowana tak przez nią, jak i przez C w d L - ' t a  ,w 
S ^ Z nWi6 ,w la,'8,lie;'‘" ' m c  zauw ażył omxRy 'z-.'- 
łw .a  p  ckarzow.i zwrócić Kotlarćw nie potowe

''thtwę na niewyśledzonega 7|r  lzi' . ,■
.............mocy.dolarów- rabinat utrzymał \

jasno sprawy, dotrzeć do wniosku, który męt
nie majaczył w myśli.

Przeszkadzały jej nieustanne telefony Józka. 
Józek łajał faktora, a zaraz ipołemi niezmier

nie.serdecznie i  skwapliwie kogoś zapraszał.
Po chwili wpadł do żony z wiadomością, że 

za 'pół godzimy zjawi- się u nich Piotr.
— Bardzo się cieszę — odpowiedziała, prze

rzucając „Myśli" PascaFa, szukając tamtej 
stronicy, n a  której spoczęły jego oczy.

— Musirny go elegancko przyjąć, chcę, żeby 
moja pani ładnie wyglądała. P iotr lubi piękne 
kobiety. A to jest wielki znawca, — trzepał, 
chodząc po pokoju z rękami w  kieszeniach. 
Co tu  robił ten Szydłowski? — spytał tonem 
wymówki.
_ Znamy się dobrze z czasów moskiew

skich — słowa więzły jej w krtani.
— Aż tak dobrze, że przyjmujesz go w sy

pialni... .
Oblała się rumieńcem, zadrżała z oburzenia 

i  nie powiedziała nic.
— Nie pojmuję, iskąd ta poufała komitywa 

Zaczyna -mi się to nie podobać. Ten Szydloń to, 
Bóg wie kto, zawsze był warchoł i socjalista— 
trzepał nie patrząc na żonę. Pamiętani go 
z czasów krakowski cli. Kończyłem wydział 
rolniczy, gdy on począł grasować między mło
dzieżą. Wszędzie go było pełno, -wszystkim na
rzucał -się a naukami... z różnemi warjackiemi 
projektami, udawał apostoła, przemawiał w U- 
jeżdżalni, prowadził -walkę -z prostytucją, 
stworzył bractwo abstynentów. Złośliwi ijło- 
wiadają, że był wrogiem kobiet, bo miał zbo
czenia. Dziś nwpewno należy do komunistów. •

KAZIMIERZ ZDZIECHOWSKI.

Podzwonne.
—OÓO—

23). (Ciąg dalszy.)
Słyszała clinząknjęcie jego i  stuknięcie 

drawiamd, śmiech .Wacka i wołanie za  gościem, 
który wziął cudzy kapelusz i  laskę...

Tak idziwnem jtej się wydało, że on poszedł, 
gdy ona została tu  z Józkiem, i  że to wielkie 
szczęście, o które modliła się, na które latami 
czekała w tęsknocie, sm utku i pustce, spełniło 
się, minęło i zamieniło się w boleść. 1 co to 
wszystko m a znaczyć?...

Odszedł:., i twarde, urągliwe, krzywdzące 
słowa rzucił .jej na pożegnanie. Oddal 'ją w o- 
piekę 'bogatemu mężowi. Czyżby nie rozumiał, 
że ona wyrzeknie się 'bogactwa i  męża, że nie 
•cliciała wracać do kra ju  bez niego, że cze
kała...

Poszła do okna, spojrzała w zamglone po 
upalnym dniu wieczorne niebo i wróciła do 
stołu. Wizięła otw artą przez niego książkę „(My
śli" PascaFa, odczytała stronicę, na której spo
częły jego oczy... Była przedewszystkiem nie
zmiernie zdumiona, że tak się odbyło to ich 
pierwsze spotkanie i powitanie, że taki jest 
koniec. Dlaczego ma to  być koniec? Przyjaźń 
ich może -trwać. Nic się nie zmieniło. Józek 
obraził go wprawdzie, ale on chyba nie prze
jął się Józkowem gadaniem. Ale dlaczego nie 
odparł zarzutów, nie bronił się? — biegły szyb
kie -bezładne myśli. Nie mogła skupić się, ująć

— Dziś należy do komunistów?
— Nie wierzysz. Spytaj Anię. Wymieni ci kil

ku poważnych ludizi, którzy na własne oczy 
widzieli! go przy robocie między dygnitarza
mi w holszewji... Niektórzy przyjmszczają, że 
uprawia w Polsce szpiegostwo i robi propa
gandę.

— I co mówią jeszcze o panu Szydłowskim?
— Nie wierzysz. Spytaj Anię, która wfeiyst- 

ko wie i nigdy nie kłamie. Ona uważa go za 
-bardzo szkodliwego ptaszka.

— A ja ci powiem — wybuchła naraz — że 
jeśli pan Andrzej jest komunistą, w takim -ra
zie w komunizmie leży prawda... Z-czego się 
śmiejesz? — z pasją zwróciła się do męża, któ
ry z rękami w kieszeni marynarki trząsł się 
od śmiechu.

— KObieto, zwarjowalaś! Co gadasz?... Ko
munizm i prawda!... oto skutki przyjaźni 
z Szydłowskim. To jego robota!... poznają, w i
dzę. Gdyby mater słyszała! — zaperzy! się, 
szybko ruszały się sepleniące, mokro wargi.

— Jestem -bolszewłezka — i  'taką zostanę.
, Spotkawszy wizrok żony, spuści! oczy. Nie 
lubił, żeby patrzyła mu za „skórę", nie lubił 
gwałtownych sporów, scen wzruszającycli, 
wszelkich wogóle „chryji".

— Zresztą mniejsza o hece polityczne Szy
dłowskiego — zmiękł odrazu. — Ale widzisz, 
taki pan psuje markę domu. A nam właśnie 
trzeba, Inieczko, trociię nawiązać stosunki ze 
światem... Ksawery ma doskonały pomyśl... Nie 
poclrwalił się .jeszcze swoim projektem? Ale ty 
nigdy -nie słuchasz, gdy ja coś mówię — przy

w ołał -ją do porządku.

sisz przeprosić pana Szydłowskiego. Żądam 
tego. A jeżeli nie przeprosisz, pójdę stąd, prze
niosę się do Sawy — mówiła głosem znęka
nym.

— A to strzeliłaś kulą w płot. Ledwom się 
pozbył nieproszonego gościa i już zaraz mam 
przepraszać. Zakochałaś się chyba w tym bol
szewiku?

— Zakochałam się.
Józek przeraził się stanowczych słów i  tonu.

Spojrzał w płonącą wzburzoną twanz żony, 
przyszło mu na myśl, że spokojna, łagodna 
Irka nigdy dotąd nie zrobiła mu sceny.

— Na upór -niema rady — zauważył pojed
nawczo — nie będziemy się przecież czubili, 
nie 'pójdziemy do rab ina Niech- sig dziecinka 
uspokoi — ostrożnie położył ręikę ma ramieniu. 
Gniewuś minął. Możemy pomówić rozsądnie 
Pojedz do Jurkowie, tam  mater ci wytłóma- 
czy, że dom mężowski to -nie hotel.

-Wielkie żałosne oczy żony .patrzyły w dal 
Powoli w .zamyśleniu podniosła rękę do czoła

— Teraz dziecinka pomyśli o herbatce, ład
ne ubierze się... Ale 'pośpiesz się, ktoś dzwo

ni... Mozę to już Piotr?
« ')  Weel do przedpokoju, wj łajaj „  vstraszo. 

iiego -Wacka, zaświeci! wszystkie lampy w
P o t S ? - 1 ? 1™ ’-''1 h e lo w i  drz“ iy

aaionie |,yl^ d o ^ p r S S ^  S  

tiza, gdy Ckoroszcwski usiadł „u ka,iapie;

.. -u— ouwuuju /. pow.
myslnych pociągnięć «. trzech ściśle 
nieconych dziedzinach, w których obra 
jego zainteresowania. Udało mu si 
w kontakt z kapitałem holenderskim 
Wodeckiemu -zdobyć, z  ministerstwa 
b u d o tm V n  ''"'""'"'deje o zatn
b (r m u  C '* 1 °Ii<,Ucy RMtonna, < 
£ e e ^ ? ™ a  ’  znakomici
S m S  “ . " t ,airyfcę- -Pi-zawodnicz, 
pedytok zaniepokojona propagandą ani 
ną między młodzieżą, zwróciła się d 
Z prośbą o rozprawienie się z -wrogieir 

ojczyzny na wiecu, w -trzeciej zaś dz 
B a ł  mown „pożar stepu", a  tabu 
żw leszcza wiosnę miłości, pierwsze r 

niepokoje j  nadzieje. No,5  wl 
me odpłacała mu .wprawdzie wzajen 
ale oziębłość .powitania nie zraziła zd 
sziv«.„o -yi>lsJ’" al -nowiem onieśm 
w ydaw T 1 “ “  '.'-'--"Piu męża. Zwy 
’ ’ al°  zupełnie pewnem. 'I

» c  w jednej ręce blado różowe gożd
śn łeb"’ Sa" ‘ S"'"S° “ uły »-2r«k 
smte,=hem, oraz komplementem na usta 
kał .kiedy tez nareszcie spojrzą na nie 
bionne, .niewinne oczy, żeby wówczas ] 

lc tern niezawodne™ słowem, z któren 
cal się do każdej „władczyni-, a które 
ym razem -zdawało mu się i nowem i 

dziwem: ^składam u  stóp twoich serce 
ty i trochę słodkości".

(C. d jn.)
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Transmisja uroczystości 
„Świętego RoKu“ z WatyKanu,

Jedną z  największych transmisyj. jakie zna hi
storia radjofonji światowej, będzie transmisja prze
biegu uroczystości „Roku Świętego" z Watykanu- 
z okazji 1900 rocznicy śmierci Chrystusa Pana. Dnia 
1 kwietnia br. otw arte zostaną wrota katedry św. 
Piotra — cepemonjat w której uczestniczyć będzie 
Oiciec święty i która miała miejsce 60 lat temu. 
Przebieg tych uroczystości na życzenie Ojca św. 
ma być transmitowany na cały świat. Stacje za
morskie otrzymają transmisję za pośrednictwem 
krótkofalówek, zaś stacje europejskie, a  wśród nich 
i  polskie, drogą kablową.

Tranmisja z Watykanu roapocznie się dnia 1-go 
kwietnia br. o godz. 1020 i trwać będzie do godz
ił .  45. Zawierać będzie ona następujące podniosłe 
momenty: 1) procesja ze śpiewem- „Yen.i Creator" 
z kaplicy Sykstyńskiej do Atrjunr bazyliki, 2) Oj
ciec św. wstaje z tronu i uderza trzykrotnie w  drzwi 
św_ 3) Otwarcie i Oczyszczenie wejścia. 4) toicir 
dzwonów bazyliki' św. Piotra, 5) Ojciec św. śpiewa 
modlitwę „Actóońes nostras...". 6) chór śpiewa „Ju
bilate Deo...", 7) Ojciec św. śpiewa modlitwę ..Deus 
qui per Moysem...". 8) hymn jPańge lingua glorio- 
ri ta-urea-rn certaniinis...", 9) Ojciec św. wstępuje do 
bazyliki, 19) Motet „Ave verum' corpus iiatuni-...", 
Tl) wystawienie relikwij głównych Męki Pańskiej, 
12) błógOołbwieńśtwo'apostolskie Ojca św.

kowie komisji odbyli w Izbie przemyslowo-handlo- w ministerstwie przem.i handlu oraz p. Żół-
wej warszawskiej konferencję, na której postano
wiono wezwać poszczególne organizacje kupieckie 
do nadesłania danych
kalkulacji cen., . . . . . .

towski, radca ministerstwa rolnictwa celem 
" & “ " ' l ’rzoPr<>waI,ze,li“ z odl»»i«inim ii czynnika-

— angielskimi rozmow orientacyjnych

Nowe peżyczKi dla samorządu.
Dnia 30 marca odbyło się w lokalu Polskiego Ban

ku Komunaliiego posiedzenie komisji funduszu po- 
żyęzkowo-zaipomogowego, na którem przyznano 
szereg pożyczek średnio-terminowycii d la  miast 
i powiatowych związków komunalnych. Ogółem 
przyznano pożyczek na sunnę 465.000 zl.

Ceny w handlu detalicznym również 
winny ulec zniżce.

Posiedzenie 'komisji doradczej do spraw handlu; 
które miało się odbyć 1 kwietnia zostało odroczone 
do 8 kwietnia. Komisja ta zająć się ma ml m. kwe- 
stją cen w detalu. -W związku z tem- wczoraj czlom

Sport i wychowanie fizyczne.
Pierwsze zawody lirowe zobaczy Kraków już ju 

tro. Gra Cracovia na swojem boisku, przeciw K. S. 
Podgórze. Ponieważ początek sezonu przynosi zaw
sze wiele niespodzianek zwłaszcza ze strony benja- 
mi-nika. przeto spotkanie tó budzi bardzo duże za
ciekawienie.

Kraków—Lwów zawody zapaśnicze międzymia
stowe odbędą się. we Lwowie jutro 2 tom. Wal-k-i na
stąpią w  ośmiu wagach.

Zawody pływackie odbędą się tej niedzieli w ply- 
calni YMCA w. Krakowie staraniem Cracovii. U- 

dział bierze kilku mistrzów pływackich Polski.
Mistrzostwo Polski w piłce wodmeji rozpocznie się 
czerwca br. w Krakowie walką Cracovia—EKS 

oraz Makkabi—AZS.
Szermiercze mistrzostwa Polski odbywają się o- 

becnie w sali ośrodka -W. I', w Warszawie.
Anglja pokonana 5:2. Reprezentacyjna drużyna 

amerykańska Massachiussets Rangess pokonała w 
hokeju na Jodzie przedstawicielstwo A-nglj-i w sto
sunku 5:2.

Przymus zdobycia P. O. S. Zarząd Polskiego 
Związku Pływackiego uchwalił przymus zdobycia 
państwowej odznaki sportowej dla wszystkich zrze
szonych zawodników. Zawodnicy winni z końcem, 
sezonu wylegitymować się z posiadania PCS.

Polska w mistrzostwach Europy. W tegorocznych 
mistrzostwach szermierczych Europy, które odbę; 
dą się w Budapeszcie zgłosiło udział 11 państw. 
W .liczbie zgłoszonych znajduje się również Polska.

Bilans sezonu hokejowego. W Europie dwie iiaj- 
lepsze drużyny świata w liokeju lodowym: kana
dyjska Torrtmtó Nationals i amerykańska MaSsa- 
chuśsets Rangers stoczyły ogółem 6 spotkań. Wy
n ik  wykazał nieznaczną przewagę drużyny Stanów 
Zjednoczonych:. gdyż bilans bramkowy brzmi 13:’'“ 
'dla S. Z. A.' P.

P r o c e s  t f w o r g o n o w e j .
Rozprawa rozpoczyna się z niewielkie® -opóźnię-.

Pewne zainteresowanie wśród obecnych, wywo
łuje wiadomość, że zeznawać będzie jako biegły 
w sprawach kryminalnych p. Piątkiewicz zas.ępca 
szefa centrali służby śledczej w Warszawie a zna
ny w Krakowie z procesu Ciunkiewiczowej, w k tó 
rym występował jako ekspert.

Jako'pierwszego przesłuchano na 
Prżetoekiego, inżyniera ze Lwowa, na okóliczność 
wody zaskórnej w ogrodzie Zaremby.

Biegły inż. Przetocki.
Po zaprzysiężeniu p. Przetocki z plikiem  papie

rów poczyna udzielać wyjaśnień co do Pdc*® "1 
wilii Zaremby. W willi znajduje się wykopana stu
dnia w ogrodzie, ponadto druga .mniejsza, skąd me
rze się wodę n a  użytek domowy. Urządzenia ogrze
wania centralnego były w willi nieczynne. • . ■

W  piwnicy znajduje się sionka opatrzona drzwa- 
mi, przez które woda opadowa może się do
stać do wnętrza. Studzienka w sionce śluzy do 
zbierania wód opadowych, -któreby się mogły do 
stać ze schodów. W  sąsiednim przedziale mieści się 
kocioł do centralnego ogrzewania. M dalszej czę
ści znajduje się rura wodociągowa. Na kurku, w 
czasie wizji były ślady wody, w piwnicy jednak me 
bvlo oznak wilgoci. W piwnicy lewej piasek b j ł  za
pełnię suchy. Opodal w ogrodzie znajduje się ba
sen wykopany w ziemi. Zwierciadło wody w base
nie położone jest o 1.98'm- poniżej posadzki betono-

Cełem szukania wody zaskórnej. urządził biegły 
badania sandowe. 'Przy zrobionym wykopie w głę
bokości 157 m niżej dna piwnicy, natrafiono na 
wilgotne il. W zrobionym wykopie w  piwnicy, głę
bokim na 80 cm znaleziono piasek prawi-? suchy 
a  zostawiona r.a nim  bibuła na całą -ncc me wy
kazała vliaiaklerystycznych cech wilgoci.

W piwnicy nic istnieje, woda.zoskorna a  kiy tycz
nej nocy leż się tam pokazać nie mogła, zwłaszcza, 
że pod 'posadzką piwnicy znajduje się w ars, 
asfaltowa izolacyjna. Woda w Kasenie układa się 
na wysokości wody podskórnej.

Co do wysokości wody w basenie, krytycznej no 
cv zada je Dr Axer biegłemu szereg pytań-■ ie - 
dząe, że woda wtedy w 'basenie ni-iała wysokość, me 
42 cmi lecz 116 cm. .

Jeden z przysięgłych pyta w  kwestji 
wodociągowego w .piwnicy, gdzie się. wodę z ruiy 
wodociągowej odprowadzało.

Bieglr oświadcza. że miał tylko P°!ec?™  ^ada 
.nia wody zaskórnej. zresztą urządzenia instalacyj 
nc wodociągowe były zniszczone.

Bie"lv wyjaśnia na pytanie prokuratora, ze w mi sonie mogła t.vć warstwa lodu i potem przez wody

dzisiaj będą zadawać biegłemu pytania.
Św. Dr Henryk Rapaporł.

chowie samochodem. Kamińskiego wtedy w 
’’ ■ PoS ial tam  ze zwykłej ciekawości, a gdy zna-

czem nawii się zc zastępstwie Kanunskiego.
l i ■ " *

kiełbasy ze sobą. Świadek -kategoi. -P • P
Biegły Piątkiewicz.

li 7e wzcledu na  drastyczność tematu, p. przewo

rozprawy i za rn .l,- ' W1' " 1’1" 1”  “ l1;* " , , , ,
.Następnie po l>™rwie rozprawa io

3 w « « < W  - W  " W '

d « 2 ^ “ r i U i o » * z w-ystępu.je tylko . 
biegły obroncPw. wszystk.e pytania do
biwlego m ają charakter teoretyczny.

Obr.: Czy są  znane sposoby unieszkodliwienie

Wegly: Owszem jeśli nie chodzi o psa bardzo o- 
strego, to W fie Aim M  poprostu. przekupstwo w po
staci kawałka kiełbasy. . . .  . .

N a wsi up. przestępca przebiera się w ubranie 
cliłopskiey bo pies jest przyzwyxaijony do pewnego 
typu ubrań. . . . . . ,

Obr.: Gzy pies - reaguje na zapach świeżej krw
'Biegły- To zależy. Psy-, którym się nigdy n ie  di 

je surowego mięsa, unikają krwi, jest to poprostu 
kwestja przyzwyczajenia, przeważnie jednak pies 
powinien lizać świeżą krew-.

Obr.: Jak się utrwala siady nóg-na śniegu?
Biegły:'Najlepiej za pomocą gipsu, przedtem jed

nak powinno się ślady odrysować -lub sfotografo
wać. -potem robi się odlew gipsowy, co nie jest tru
dne. Gips do tego celu należy rozpuścić w wodzie 
o temperaturze.topniejącego śniegu. Sam ślad po
deszwy można ze śniegu wyjąć.

Co ,do wybitej szyby oświadcza biegły, że bicie 
szyb jest dwojakie, a to radjałne i .koncentryczne. 
Przy rozbiciu radjainem szkło po drugiej stronie 
ma wyłamania szersze, podobnie jak kula przebi
jająca deskę wyłamuje po drugiej stronie znacz
ne kawajkj.. tak dzieje się i z szybami. \ 'a  szybi- 
z sypialni Gorgonowej trudno coś rozpoznać, gdy 
pozostały tylko bardzo drobne kawałeczki.

Biegły ogląda bardzo troskliwie- kawałki szkła 
pochodzące z werand.ki w willi Zaremby i oświad
cza że szyba została uderzona od strony kitu. Je
śli. kit jest. od. strony , zewnętrznej; to i uderzenie 
magio Jiyć od strony zewiiętrznej.

Obr.: A jeółi resztki szyby zostały potem przez 
szarpnięcie, wyłamane od we\viiątrz?

Biegły: M'te'dv mogą p ó łs tać  znaki charaktery 
styczne', jak od'uderzenia zewnętrznego. Jeśli szybę' 
wybija się łokciem, to kawa!ki mógą wypadać po 
obu stronach, pi-źeważnie jednak w kierunku ude
rzenia.

Zaprzysiężenie Stasia Zaremby.
Sąd po naradzie postanowił zaprzysiąc Stanisla- 
a  Zarembę. . .
Wśród ogólnego zaciekawieni wchodzi na salę 

Staś i staje przed trybunatem. Po zaprzysiężeniu; 
p. przewodniczący -pyta świadka o Appla.

Św.: -Słyszałem, że do willi przychodzili obcy 
mężczyźni’, ja ich nie znalem, a o Applu nic nie 
wienr. 'Koperty Gorgonowej- były adresowane do 
różnych panów, siostra je znalazła. Raz ostrzegliś
my .’panią" w czasie bytności jakiegoś pana u niej; 
że ojciec idzie i ten pan się oddalił.

IPytany Staś co do pogióżek podaje, że Gorgono- 
■a raz -we Lwowie krzyczała:
— Ja wam zrobię wielką tragedię.
Lusia nie chodziła nigdy z chłopcami.
Lusia raz po sprzeczce z Goigonawą. rok przed 

wypadkiem, prosiła świadka, by na noc postawił 
stolik od wejścia do drzwi.

.Staś opowiada różne znane już szczegóły z kry
tycznej nocy, lecz pląta się w zeznaniach, na co 
p. przewodniczący zwraca mu uwagę, ie  już w Kra
kowie na rozprawie rzeczy te dobrze opowiadał.

iStaś rozpoczyna opowiadanie na nowo. Gdy zoba- 
. :ył postać na werandzie, począł bić pięścią, w ścia
nę, a  wtedy postać owa wysunęła się za drzwi 
ruchachi po kształtach.po fryzurze; po futrze z pod
niesionym kólnierzein poznał Góigónową. Foteńu 
gdy Wbiegł dó pokoju siostry i począł trząść glówą 
"jusi, głowa ta zwisła.

O podejrzeniu na Gorgonową powiedział pierw
szemu Kamlńskieniu, a-petem Iłespondowi.

Oskarżona była w koszuli kolorowej* o seledyno
wym odcieniu.

Jeszcze czerwona róża.
Świadek wie, że oskarżona miała czerwoną sztucz

ną różę; bawiła się 'n ią  Romusia. Róża się plątała 
po domu, lecz kiedy się Romusia nią -bawiła, tego 
świadek nie pamięta. Po katastrofie, zdają się, żf 
Dwornićki mu, ją pokazywał.

Obr.: Co to znaćzy. że róża -się. plątała?
Św.: Tak. z kąta w 'kąt.
Do liołu wszedł ze strachem, a strach, się spotę

gował, gdy ta postać znikła.
N’a temat owego strach,w powstaje kwestja mię- 
zy p. przewodniczącym a  protokolantem, i steno,' 

grafem sndow‘ym, gdyż p. przewodniczący stwier
dza, że pytania są  wadliwie notowane.

Obrońca wyjawia, że są chw-ilc; w  których' naraz 
pada kilka pytań i tego przecież niepodobna za
notować. . .

Prok.: Czy pan  był tak przestraszony, że pan me 
mógł .poznać owej postaci?

Znowu, po wstaje kontrowersją między obroną, p. 
prokuratorem i p. przewodniczącym.

Trybunał po naradzie uchylił to pytanie, moty
wując, że świadek zeznał już poprzednio, iż tę po
stać widział.

Zapytany przez obrońcę Woźniakowskiego -Staś 
odpowiada, iż wujostwo Joraszowie w czasie roz
mowy z ojcem* mówili, że dla ojca byłoby bardzo 
źle, gdyby Gorgonową uwolnili, gdyż -wtedy- wszyst
kie interesy psułaby ojcu.

Staś ouowiada dalej, że. jeden z dziennikarzy py 
tał go onegdaj. na korytarzu- sądowym, czy zdajt 
sobie sprawę z tego, jakie wielkie znaczenie ma 
zeznanie, iż osobą no werandzie była Gorgonową.

— Odparłem, powiada Staś, że sobie sprawę, z te-
■ zdaję.
Na pytanie obrońcy przyznaje świadek, że w po

koju siostry spał jedną noc, gdyż w jadalni wtedy 
nie paliło się w piecu.

Stasiowi zadają liczne pytania p. przewodniczą
cy, prokurator, obrona, przysięgli. N'n chłopcu wi
dać wielkie znużenie, ale na wszystkie pytania, 
z namysłem; powoli- odpowiada.

Co do rury idącej z kotła do piwnicy, wyjaśnia 
Staś, iż wodę' spuszczało się nią do basenu małe
go. Basen duży wykopano dlatego, bo woda była 
w  piwnicy. ,

Czy miał słuchawki radjowe na uszach, gdy się 
zbudził, tego nie pamięta, może je zdjął machi
nalnie. .

Po skończonych -vtaniach Stas powoli, flegma
tycznie i z powagą opuszcza salę rozpraw

dziedizSnie wymiainjr towarowej. Wyjazd ten 
■został spowodówaniy z jednej strony przede- 
wszystkiem koniecznością omówienia — tyanr 
czasem orjentacyjnie — istniejących i projek
towanych zarządzeń reglamentacyjnych 
dziedzinie obrotu produktami hodowlanemi 
jakoteż zmian, 'które w dotychczasowej poli
tyce angielskiej wprowadziły umowy ot- 
tawskie.

Nleni attache wolskswy prąbii Je Warszawy
Wczoraj przybył do Warszawy attache woj

skowy iposelstwa niemieckiego w Warszawie 
gen. Max Schindler, który w ciągu kilku naj
bliższych duii 'Złoży wizyty oficjalne i obejmie 
urzędowanie.

. . . . . . . . . . . . . . . Jtj
Od-był się zjazd 'Rady wojewódzkiej BBlWR. 

(warszawskiej) pod przewodnictwem prezesa 
grupy regjonalnej senatora Perzyńskiego 
działem posłów i senatorów grapy regjonalnej 
województwa warszawskiego, 'przedstawicieli 
wszystkich Rad .powiatowych i współpracują
cych z BBM'R. organizacyj społeczno-gospo
darczych. Po przemówieniu wojewody Twar
do i  szeregu referatach wygłosił przemówie
nie prezes Sławek, który ipołożył nacisk na ko
nieczność dalszej usilnej pracy nad wychowa
niem obywatelskiem i państwowem społe
czeństwa. Prezes Sławek wskazał również na 
kwestję b. oględnego doboru ludzi w organiza
cji BBWR., (którego członkami mogą-być wy
łącznie nieposzlakowani działacze sjmlecani.

Narady n sprawie eksportu rolniczo-hodowlaneji)
Wczoraj odbyło się w ministerstwie prze

mysłu i handlu pod przewodnictwem p. mini
stra Zarzyckiego i przy udziale delegatów 
nisterstwa rolnictwa posiedzenie komisji zwo
łanej z inicjatywy ministerstwa przemysłu

handlu oraz rolnictwa celem omówienia 
związku z sytuacją obecną zagadnień doty
czących wywozu produktów rolnych a zwłasc, 
cza hodowlanych. W wyniku. Obrad powołano 
do życia (i podkomisyj a mianowicie: dla or
ganizacji zbytu bydła, drobiu, jaj, masła, prze
tworów mięsnycli oraz finansowania ek: 
portu.

Posiedzenie I n  kolejowego irsneesko-polskiego.
Na posiedzeniu Rady towarzystwa kolejo

wego francusko-polskiego, które odbędzie się 
1 kwietnia br. wyjeżdża z Warszawy wicemi
nister komunikacji inż. Czapski oraz dyrekto
rzy Taszycki, Gronowski, prezes dyrekcji kolei 

Krakowie Bobkowski oraz dyrektor zarzą
dzający towarzystwa ip. Peychez.

■Audjencje u P. Prezydenta.
P. Prezydent Rzeczypospolitej przyjął w 

dniu dzisiejszym -p. marszałka sejmu Śwital- 
skiego oraz marszałka senatu Raczkiewicza, 
którzy złożyli p. Prezydentowi sprawozdanie 
z prac zakończonych sesyj Izb ustawodaw
czych- Następnie p. Prezydent przyjął podse
kretarza stanu w ministerstwie rolnictwa i re
form rolnych p. Kasińskiego.

Wyjazd delegacji polshisj do Angljl.
Wczoraj wyjechał do Londynu p. Wańko

wicz, naczelnik wydziału polityki handlowej

Pożar „Allantique*' hyl zamachem.
Paryż 31 marca.

(PAT) Przewodniczący komisji śledczej w 
sprawie katastrofy na „Atlantique“ złożył 
wczoraj raport ministrowi marynarki. Raport 
przyjmuje hipotekę zamachu, jako powód ka
tastrofy.

Otwarcie KaO) Śniętego.
Citta del Vaticano 31 marca. 

(PAT) W  sobotę dnia 1 kwietnia wieczore 
po zainaugurowaniu Roku Świętego przez o- 
twarćio Porta Santa w Bażylicó św. Piotra', wjs 
ciec św. ze swej bibtjoteki prywatnej przy po
mocy radjotransrnirsjT! wtączy prąd do olbrzy 
miego krzyża, wystawionego na szczycie góry 
Monte Senai-io w Toskanji, który zapłonie ty 
siącem lampek elektrycznych na znak rozpo
częcia, 3900 rocznicy śmierci Chrystusa Pana. 
O godz. 19.45 (czasu środkowo-europejskiego) 
radiostacja watykańska nada na fali długości 
50.26 śpiew chóru św. Annuncjaty z Florencji, 
a .o godz. 19.55' powiadomi świat o zapaileniu 
Krzyża n a  Monte-Senario, emitując również 
przez tę falę, która włączy prąd do aparaiu. Jak 
donoszą z Florencji wszystkie przygotowania 
ma Monte Senairio zostały całkowicie ukoń
czone.

Dwie konferencje.
Londyn 31 marca.

(PAT) „Daily Herald" twierdzi, że.z rozmów, 
jakie odbył wczoraj premjer Mac Donald 
z Normanem Davisem wyłcmfflff się projekt od
bycia równorzędnie irówmocześnie dwóch kon-, 
ferencyj, a  mianonncie wszechświatowej 'kon-: 
ferencji ekonomicznej w Londynie oraz koń-J 
ferencji w sjwawie długów wojennych w 'Wa
szyngtonie. Obie te konferencje miałyby się: 
napocząć około 1 czerwca.

nglo-anieFjkaDska l o t o i i j a » scrade n
Londyn 31 marca.

(Teł. wł.) Kiełkownik delegacji amerykańskiej 
na konferencji rozbrojeniowej Norman Davis 
przyjechał onegdaj z Nowego Jorku do Londy
nu, gdzie zabawi kilka dni. Odbędzie oń z człon
kami aiządu angielskiego szereg ważnych roz
mów w sprawie rozbrojenia i  światowej konfe- 
encji gospodarczej, Z Londynu udaje się Nor- 

man Davis do ‘Paryża, gdzie również zabawi 
kilka dni. W rozmowach londyńskich Davisa 
weźmie także udział ambasador amerykański 
w  Brukseli Gibson.

Odwołanie arabis? Sara anyie'skiegn z Nioikwy
Londyn 31 marca.

(Teł. wł.) W związku z zatargiem angielsko- 
sowieckim w sprawie aresztowanych obywateli 
angielskich, ambasador angielski w Moskwie 
Ovey został wczoraj wezwany do'Londyn u. Z kół 
poinformowanych donoszą, że Óvey wróci na 
swoje stanowisko pó wyjaśnieniu sytuacji, o 
ile do tego czasu nie zajdą nieprzewidziane 
komplikacje.

Nowy Jork 31 m
(PAT) Korespondent „Herald Tribune1* w Mo

skwie donosi, że wedle informacyj, otrzyma
nych .przezeń z autorytatywnego źródła inie- 
sowueekiiego ambasador Wielkiej Brytanji w 
Moskwie po przyjeździe do 'Londynu nie po
wróci już do Moskwy. Korespondent donosi 
dalej, że aresztowani w Moskwie inżynierowie 
angielscy będą sądzeni m. in. pod zarzutem 
szpiegostwa, za które to  przestępstwo grozi 
kara śmierci.

Embargo na towary sowieckie.
Canberra (Austrałja) 31 marca.

(PAT) Minister Latham oświadczył, że o- 
trźymai wiadomość, że dó parlamentu brjdyj- 
skiego zostanie1 dziś zgłoszony projekt ustawy 
według której ma być 'nałożone embargo na 
import towarów sowieckich. Embargo m a ob
jąć m. in. 16.000 tonn masła, importowanego 
corocznie. Zdaniom ministra usunęłoby to ko
nieczność ograniczeń w stosunku do eksportu 
z 'dominjów.

Straszliwy wybucii w fabryce.
Londyn 31 marca.

(Tel. wł.) Na przedmieściu londyńśkiem Mit- 
cham wydarzył się wczoraj w'pewnej fabryce 
chemicznej wybuch, który zniszczył cale zabu
dowanie fabryczne. Po eksplozji wybuchł pożar, 
który w  krótkim czasie ogarnął cały kompleks 
zabudowań. Wybuch był tak gwałtowny, że 

całej okolicy wyleciały szyby z  okien. W 
chwili wybuchu pod murami fabryki bawiły 
się dzieci szkolne, z których jedno zostało za
bite, a  30 dzieci odniosło rany. Co do eweiiitaiail- 
nych ofiar wśińd personelu' fabrycznego niema 
jeszcze żadnych danych.

Znęcanie się nad żydami.
Pila 31 marca.

(PAT) W  Gorzowie miały miejsce oburzające 
fakty bicia i  znęcanie się nad' obywatelem pol
skim1 Salomonem Słańgerem, pracownikiem 
gorzowskiej finmy zbożowej Tollera. Hitlerów 
cy zjawili się w firmie Tollera, rzekomo po
szukując skrzyni dokumentów komunistycz
nych, jaką Ernest Toiler miał ukryć u  swego 
brata w  Gorzowie. Stanger .po przerwie obia
dowej, nic nie wiedząc o napaści na dom Tolle
ra zjawił się do biura w chwili; gdyż już była 
zajęta przez hitlerowców. 'Dowódca oddziału hi
tlerowców zapytat go, czy również jest żydem, 
a na stwierdzającą odpowiedź wraz z drugim 
żydem, obywatelem niemieckim Manfredem 
Katzem odwieziono go autem do kwatery hi
tlerowskiej w Gorzowie, gdzie rozpoczęto do
chodzenia. Stanger. badany był razem z Katzem. 
Stanger; będący od niedawna pracownikiem 
firmy wogóle nie mógł 'udzielić żadnych infor- 
macyj, których się od niego domagano. Kulmi
nacyjnym punktem śledztwa był moment, 
kiedy Stangerowi kazano bić Katza, a gdy ten 
się wzdragał, krzyknięto: „Nie nmiesz bić, 
kładź się więc saml“ I polecono tym r  
Katzowi bić Stangera. Powtarzało się to kilka
krotnie. Następnie prowadzący śledztwo bili 
zarówno Katza, jak i  Stangera. Następnite Stan
gera odwieziono do policji kryminalnej, gdzie 
pierwotnie zamierzano go zatrzymać w aresz
cie, wkońcu jednakże zwolniono go, przestrze
gając, by o zajściu zamilczał. Zeznania poczy
niła siostra Stangera, która opisała przebieg 
zajścia według jego opowiadań bezpośrednio 
po wypadku. Konsulat Rzeczypospolitej Pol
skiej powziął niezwłocznie kroki u nadburmi- 
strza Gorzowa, żądając wydania natychmiasto
wych zarządzeń policyjnych, celem ochrony ży 
cia i mienia obywateli polskich. .Protest prze
ciwko gwałtom w Gorzowie złożył konsulat ró
wnież u prezydenta .regencji we Frankfurcie 
n. Odrą.

przez firmę Śyrena-ETekfro. zorganizowany jest z 
okazji 5-lecia ' istnienia lego sympatycznego ze- 
S|X)lll. .

Program na niedzielę, 2 kwietnia br.
19.15: Nabożeństwo z Wilna,. 12.15: Poranek 

symfoniczny z Eilb. waisz. 14.00: Porady wetery
naryjne. 14.20: Muzyka popularna w wyk. Oi-k. 
Mandołinistów. 14.10; ^Kryzysowe sposoby gospo
darowania" — inż. W . Glimielecki. 15.00: Pieśni w 
wykonaniu chóru .podoficerów; 16.00’: Prógiam 
dla młodzieży. 16.25: Płyty. 16.45: Odczyt. 17.00: U- 
iwory fortepianowe w wyk. E. Dwojno-Sollobub. 
17.35: Arje i pieśni w wyk. SL Z-ńicza. l3.00:' Muzy
ka lekka. 19.25: Słuchowisko p?!.: ..Rozum' i głup
stwo" — Pei-.zyńskiego. 20.00: Kónćbrt k&nk«isówy 
chóru Dana. 20.55: Wiadi sport. 21.05: Koncert 
Ork. 1’. R. jiod.dyr. Mikołaja v. der Pa.lsa. 22.05: 
Arje i  pieśni w wyk. M. Saleckiegó. 22.30: Muzy
ka tiaineczna.

Operetka „Noc miłości".
W poniedziałek d n ;3 kwietnia o godz. 20.15 Pol

skie Radijo nadaje'wesołą i dówcipną' fantazję ojSe- 
rowo-operełkową p. i.: „Noc miłości". Walentiuo- 
wa. Muzykę tej operetki stanowią różne znane i 
popularne mełodje operowe i operetkowe, pólączo- 

dowcipnymi tekstami. Tytułowe.pai.tje wyko
nają: Halina Dudiczówna; Zofja Zabiełlo-Mażui'- 
kiewiczowia, Adam Dobosz i Aleksander Wąsie!. 
Dyi'yguje Wacław Rlszyk.

Koncert symfoniczny muzyki duńskiej.
We wtorek dnia 4 kwietnia o giriz.) -17.(10 rozglo-. 
na warszawską naidaje koncert symfpńiczny, po- 
tięcony wyłącznie muzyce kompozytorów (iuń- 

skich. a mianowicie: Ha.rtmanńa, Gcide'go,' Nielse
na, Gróndahla i innych. Koncert ten usłyszą, ra
diosłuchacze w wykonaniu Orkiestry Filhai-moni- 
cznej ipod dyrekcją znanego kapelmistrza duńskie
go Ijaury Gróndahla.

Odczyty i felietony.
W 'poniedziałek dnia 3 kryjetiiia o, godz. KiAO 
cyklu ,;Zagadńien’ia gospodarcze", zostanie wy

głoszony przed mikrofonem wai-szawśkim-odćzyt 
p. i.: „Gospodarstwo światpw6“, w którym ,p. Wa
cław Jastrzębowski zastanowi się mad losami go- 
spodarczemi poszczególnych państw, wzajem ze so
bą powiązanych, zależnych od siebie, gdyż wypad
ki zachodzące na jednym punkcie globu- oddzinly- 
wują na całą 'jego resztę.

-torek 4 .kwietnia o godz. 16j40 znakomita 
poetka rumuńska, p. Duszn-Czara w odczycie ia- 
djowym zilustruje piękno folkloru sWęj ojczyzny, 
ujmując go w żywych T baćwnyeh słodach.,

500 kilowatowy olbrzym sowiecki. 
Nierlawno rozpoczęła* próbne audycje''radiostacja, 

sowiecka-w Moskwie,- 7japdwiadują<in się jakó ru- 
djostacja imienia Kominternu o mocy 500 kilowii- 
tów w antenie. .Radjostaoja ta pracuje na fali 
.1-481 metrów. Wobec bliskiego sąsiędz.twa w eterze 

stacją raszyńską będzie 5Of)-ikilo\rittawy olbrzym 
poważnem niebezpieczeństwem dla Raszyna, po
nieważ uniemożliwiłby odbiór tej stacji na odbior
niki Jamipowe w całej. Europie. Niebezpieczeństwo 
to jednak, jak się okazuje, nie istnieje, ponieważ 
odbiór radjostiaeji moskiewskiej z niewiaidomróli 
przyczyn jest znacznie słabszy niż - .rozgłośni .nie
mieckiej w Kónigswurterhausen, której moc nie 
przekracza 75 kilowatów. Należy przynuszoz?ić, że 
nowa radiostacja sowiecka nie posiiwlii tak wiel
kiej energji, lub też modulacja jej jest mała, dzię- . 
ki czemu nie pizedstawia ona iirzesZkód w  odbio- 

,e Raszyna.
Program na poniedziałek 3 kwietnia.

1210: Płyty, 15.35: Skrzynlrn '.pocztowa, 15 50: 
Płytyy 16.25: Lekcja francuskiego. 10.40:'„Gospo
darstwo świaiowe". p. W. Jastrzęłuiwski. . 17.00: 
Koncert muzyki węgierskiej w  wyk. KJąry, Dullien 
(stora.) i Tibora Riegera (fort.), 18.00: Odczvt mntu- 
naJny, 18.25: Muzyka lekka i lane.ćzna,' 1920: 
Skrzynka, rolnicza, 19.30: „Na widnokręgu", 1945: 
Prasowy dziennik l-adjowy, 20.00: Skrzynka tech
niczna; 20.15.: Operetka ip. t,.: „Noc miłości", Walen- 
tinown, — w przerwie sport, 22.45: Muzyka ta
neczna.

Program na wtorek 4 kwietnia.
12.10: Płvtv, 15.30: Komunikat Państw. Urzędu 

Wycli. Piż., 15.35: „Wśród książek". 1550': Płyty. 
-16.20: Odczyt maturalny, 16 40: .iPięknp -ludu ru-' 
muńskiego" — p. Dusza Gzami. 1701): Konceri mu
zyki duńskiej '.pod dyr. Latony GróńdńMa, 18.00: 
Odczyt maturalny, 18-25: Muzyka z kaw. „Gasfro- 
nomja". 19.20: „Sprawa nawożenia -i, nawozów na 
kursach im. Staszica" — dyr. St. Leśnicwifki, 19.30: 
Peljeton muz. p. t. „O J. I. Paderewskim" prof. 
II. Opieński. 19,45: Prasowy dziennik m d i, 20.00: 
Koncert, z ' udz. prof. J. Lefelda i prof L. Ui-si-uńa 
,'foi’tcp. na t ręce), — w przoiwie sport, 2l.’45: 
Kwadrans literacki — Si. Andrzej Radek ..W < r- 
lowskici katordze", 22,00: Recital śpiewaczy Ulży 
Brems, 22.30: Muzyk® -taneczna.

500 miljnnów dohrńw dla bezrobotnych
. W aszyngton 31 marca. 

■(PAT) .Senat uchwalił projekt ustawy, upo
ważniającej rząd, do stworzenia funduszu 
wysokości 500,000.000 dolarów n a  cele pomocy 
dla bezrobotnych. Ustawa ta przewiduje poza- 
tem, że komitet odbudowy gospodarczej, Uzy 
ska.polrzebne na cele walki z bezrobociem fun
dusze przez sprzedaż 'bonów.

TEATR I MUZYKA.
TEATR WIELKI: „Turandot", jutro .JManon".
TEATR LETNI: Dziś premjera koined'ji „Ach, ta 

gotówka!". W niedzielę po południu, „Dramat Ka
liny".

TEATR POLSKI: Codziennie wieczorem „Ma
riusz". W tiiedzielę o godz. 4 po południu „Szczę
ście od jutra".

TEATR NARODOWY: Powtórzenie sztuki An- 
drejewa „Ten, którego biją po twarzy". W niedzie
lę o godz..3^0. ipo„pol. „Kean".

TEATR NOWY: Codziennie „Cień".
TEATR ATENEUM: Dziś premjera „Krzyczcie 

Chiny!".
TEATR KAMERALNY: „Handlarze sławy".
TEATR ŻEROMSKIEGO: Dziś „Róża".
TEATR 8.30: Codziennie operetka „Kobiela, któ

ra  wie czego chce". W niedzielę .pó południu „Pep- 
pina".

TEATR MORSKIE OKO: „Rewja. miłości".
TEATR BANDA: Codziennie operetka „Ja i moja 

siostra".
TEATR ALHAMBRA: Now

gram.
- urozmaicony pro-

Lokaut w zakładach Citroena,
Paryż 31 marca.

. (Tel. wł.) Wobec groźby wybuchu strajku na 
znak protestu przeciw zamierzonej obniżce za
robków, -zakłady automobilowe Citroena pro
klamowały lokaut, którym dotkniętych zostało | wystąpi chór Dana 
21 tysięcy robotników. Rokowania ugddówe z<>-1 chaem?™ " ’ 
stały wdrożone.

REPERTUAR KINOTEATRÓW.
Adrja: „Pieśń serc".
Apollo: „Pod Twoją obronę" film  wyświetlany

pod proteklorotent Akcji katolickiej Archidiecezja 
warszawskiej.

Atlantic: „Naucz mnie kochać".
Casino: „Kochać każdemu wolno".
Capitol: ,Boczna ulica" i „Kobieta w  Monte

Carlo".
Colosseum: „Gdybym miał miflljon".
Europa: „Madame Butterfly".
Filharmonia: „Mumja".
Hollywood: „Mąż z  urojenia" i rewja „Gdy wop

sko idzie..."
Majestic: „Gdy kończy się miłość".
Palace: „Obraza majestatu".
Pan: „Ostatnia eskapada".
Stylowy: „Pożegnanie z grzechem".
Światowid: „Pośrednik małości".

Na marginesie pogadanek radjowych.
..Polskie Radjó" należy do ’tych' jnrtvffri'vj'. które 

stosunkowi długo opierały się niszczącej Mili''kry
zysu. Wikońću i ono uległo. Od petvnego czasu 
liczba abonentów przestała wzrastać, zatrzymując 
się na Ticzlńe 300.000, Nasuwia się pytanie, ozy za
chodzą tu  przyczyny natury  wyłącznie -kryzysowej. 
Można1 przypuszczać, że wchodzą w grę i inne 
czynniki, które usuwały się -z-pod uwagi, gdy tyl
ko hamowały wzrost liczby abonentów, które, jed
nak wysuwają się na pierwszy plan, gdy mogą 
już nowod-ować jej sphdeik.

Jedną z tych przyczyn, może nic n-njwifiAniejszn. 
ale napewnp i niepoślednią, jest obok doboru te
matów odozytów i pogadanek ..Polskiego Radja" 
poziom samych, prelekcyj. Kążdemu wiadomo, że 
•najciekawszy -temat może obrzydzić niewłaściwa 
dykcja prelegenta:. Ta.ksamo wadliwe „nieradjofo- 
niczne" opracowanie tekstu nieraz zmusza nas 
wprost, do odłożenia słuchawki. Weźmr dla przy
kładu odczyty krajoznawcze. Oto prelegent wymie
nia -jedną za drugą -nazwy miast, opowiada nam 
o osobliwościach muzeum miejscowości X. lub ka
tedry w miejscowości Y — ale my słyszymy tylko 
martwe słowa, monotonne -jak deszcz jesienny. 
Zresztą nie chcemy uogólniać, że ..Polskie Hąd-jó" 
posiada i w tym dziale prelegentów stojących nh. 
wyśokośei zadania, świadczy o tein choćby dosko
nały odcz\"t -p Zahorskiej o Holandji. .wygłoszony 
mniej więcej -przed miesiącem, lub niedawna 
barwna i żywa -pogawędka dyrektora śi-izińskiego 
o podróży do Hiszpanji, rzecz o pierwszorzędnych 
walorach l-iteraókich.
i -Prayłac.zaim? się do chóru malkontentów, 
którzy z gorliwością godną zaiste -lepszej sprawy 
starają sie pomniejszyć niewątpliwą zasługę dy
rekcji „Polsk-ietro Radia", -która nie szczędzi' wysił
ków w kierunku jib'd niesieni a .poziomu progromo-

1 a !,fiyc,ri- 'te' Shdzimyi odnio
słyby lejwzy skutek, gdyby były bardziej wszech
stronne. Przy ogólnym snadku dochodów trzy zlo- 

^ i <nv7  wbąnameht miesięczny, re- 
w-aT- butl#e?)e,.'"’Yóatek proporcioiialńie 

wiaczme większy aniżeli przed trzema czv  cztere- 
w;o!1ni€ 7: raciongincj kal-

kulacii handlowej i wartość sprzedawanego towa-
ni. ivinna w rosnąć  ,w odpowiednim sfośunkti.

' R a k t f j o
Jubileuszowy koncert chóru Dana.

W niedzielę, dnia 2 kwietnia br. o godz.. 20.00
bogatym swym programem 

podstawie nadesłanych przez slu- 
zyczeń. Koncert ten połączony z konkur- 

nagrodami w postaci płyt ofiarowanych

\

Nekrologia.
H .m yk Jung, lat 63. Pogrzeb dziś o „ te j  na 

cmentarzu ewangelicko-augsburskim
Karolina z Beldowstich Giarlicowa, lat 60,

pogrzeb t a  o-4-tej w , na cmenłarM 
wa ngelicko-reform-owan ym.

Stefania z Jasieńskich de Gruell, la t-62. Po- 
O godz. U-tej rano,Z kościoła Zba-

iWTCiela na Powązki.
76MpoS-zei ® P,’ e n d lin 0e rów, B ie rtu m p ie l, lat 
tawu 8'°dz' 3'cie3 T°l- 'na-cmen-
tarzu ewangelicko-augsburskim.
środkom  ki’ inży,nier’ lat 53. Pogrzeb dziś o 
godK 9.30 rano na Powązkach.
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M r a c ja  # sprawie popierania p r o t t j i  
ii zhjlu Idu aa rynka w kraju.

Dnia 29 marca b. r. w Kadzie Naczelnej Or- 
gąiiizacyj Ziemiańskich odbyła się konferen
cja ,prasowa w  Sprawie popierania produkcji 
■i propagandy zbytu lnu ina rynku krajowym, 
połączona z pokazem włókna 'lnianego w sta
nie surowym oraz wyrobów 'lnianych różnego 
rodzaju.

Po zagajeniu obrad przez prezesa Rady Na
czelnej b. m inistra senatora J. Wielowiey
skiego, który stwierdzi! doniosłe znaczenie dla 
rolnictwa możliwości rozszerzenia obszaru 
produkcji lnu, w razie uzyskania należytego 
zbytu na ten surowiec n a  rynku wewnętrznym 
przeż większe niż dotychczas zastosowanie lnu 
w przemyśle .włókienniczym, wygłosili rze
czowe referaty przedstawiciele Wileńskiego 
Towarzystwa Lniarskiego pp. Dr J. Jagmin, 
dyr. L. Maculewiez, F. Tyman, oraz dyr. Za
kładów Żyrardowskich pik. J. 'Poraj-Koźmiń- 
ski.

Dr J. Jaginin w referacie swym wykazał, że 
.uprawa lnu możliwa jest w całym naszym 
kraju, gdyż odpowiadają jej w zupełności za
równo warunki klimatyczne, jak i  glebowe. — 
Wzrost zainteresowania lnem zwiększy dba
łość o plon u  rolnika Obecnie jest rzeczą, bar
dzo ważną podniesienie jakości i  wydajności 
wiókna lnianego. W  itym celu została powoła
ną w Wilnie lniarska Centralna stacja do
świadczalna posiadająca dwa stałe pola do
świadczalne i  30 punktów doświadczalnych. 
Na stacji tej prowadzona jest selekcja lnu, 
czyli uszlachetiiianie w  kierunku większych 
wydajności wiókna. Powyżej 700 plaintacyj 
kwalifikowanych lnu w  trzech wojewódz
twach wschodnich znajduje się w ewidencji 
Towarzystwa Lniarskiego. Przy stacji powstał 
doświadczalny zakład przeróbki lnu oraz labo
ratorium do badań nad 'lnem.

Prezes Towarzystwa Lniarskiego p. L. Ma- 
culewicz stwierdził, że konieczność oparcia 
przemysłu krajowego o  surowce krajowe, jak 
i doniosłość tego zagadnienia zarówno do ca
łokształtu gospodarki państwowej, jak  i  dla 
obrony kraju — były 'podniesione poraź pierw
szy przed kilku laty przez organizacje rolni
czo z Towarzystwem Lniarskicm n a  czele. Nie
stety nie zyskano wówczas należytego popar
cia przem ysłu. włókienniczego. Obecnie jest 
już inaczej. Krajowe surowce' rolnicze zyska
ły wszechstronne- 'poparcie czynników rządo
wych. .Zrozumienie doniosłości akcji. Iniarskiej 
podjętej prze?: czynniki.rządowe zawdzięczać 
należy. że zamówienia na wyroby lniane, u- 
dzielone w rpku ubiegłym przez instytucje 
rządowe i samorządowe jak i przez -monopole 
państwowe osiągnęły poważną kwotę blisko 
8 miljonów zł. Kwota ta nie jest bynajmniej 
ostateczna <i możną żywić nadzieję, że przy 
odrobinie dobrej woli ze strony przemysłu mo
że ulec znacznemu zwiększeniu, zwłaszcza, 
gdyby napłynęły-zamówienia na worki lniane 
zamiast dotąd używanych jutowych.

P. F. Tymami sekretarz Rady Towarzystwa 
Lniarskiego wygłosił referat o handlu lnem, 
w. którym stwiertlził, że handel -włóknem lnia
nym znajduję się ob.ecnie całkowici© w rękach 
kupców’ prywatnych. Jedynym wyjątkiem jest 
Centrala Spółdzielni. Rolniczo - Handlowych 
w Wilnie, która prowadzi w znacznej skali 
skup włókna lnianego i dostarcza go do przę
dzalń w całej Polsce.

Pik. J. Poraj-Koźmiński skreślił w swem 
przemówieniu historję powstania produkcji 
lnianej w Polsce, która liczy już blisko 100 la t 
dzięki ministrowi ks. Lubeckiemu oraz Fran
cuzowi L. Girard, od którego wzięły swój po
czątek i nasze Zakłady Żyrardowskie. Zakła
dy te  w czasach ostatnich znowu coraz więcej 
przestawiają swą produkcję -na surowiec lnia
ny, a niedawno podjęły również n a  szeroką 
skalę wyrób worków lnianych dla potrzeb 
przemysłu.

Na tle referatów wywiązała się obszerna i 
ożywiona dyskusja, w  itoku której ustalono 
liczne możliwości zastosowaniu lnu jako su
rowca włókienniczego.

K r o n i k a .
P O L S K A .

Łódź rusza na 6 dni! Po zakończeniu straj
ku ’ w łódzkim przemyśle włókienniczym- . na
stąpiło uruchomienie większości fabryk na 
pełne 6 dni w  tygodniu. W okresie strajku, 
wobec unieruchomienia fabryk wytworzył się 
silny głód towarów, gdyż zapasy tkanin ule
gły daleko idącej redukcji, a  w  niektórych ga
tunkach bardziej poszukiwanych — nawet czę
ściowej likwidacji. Również i zapasy przędzy 
bawełnianej i  czesankowej zmniejszyły się 
bardzo wydaitnie, gdyż o  ile w okresie lutego 
zapasy przędzy bawełnianej przekraczały 2 
mil jony tz3., o tyle obecnie w ahają się w  grani
cach 1,2 milj. kg., a  zapasy przędzy czesanko
wej spadły poniżej 1,5 milj. kg. Okres zwięk
szonej produkcji utrzyma się przez cały kwie
cień, gdyż wobec .-wyczerpania składów i  ocze
kiwanego zwiększenia transakcyj, towary 
włókiennicze znajdą zbyt. Natomiast dalszy 
rozwój produkcji uzależniony będzie od roz
miarów zapotrzebowania sszonowegc, które 
dotychczas nie jest jeszcze wyjaśnione.

Obniżka taryf kolejowych. Nowe zarządze
n ia taryfowe podjęte przez ministerstwo ko
munikacji idą w itrzech kierunkach: reformy 
•taryfy drobnicowej, obniżenia taryf wagono
wych oraz obniżenia, taryfy dla przesyłek po
spiesznych i  ekspresowych.

Z A G R A N I C A .
Straty Federal Farm Boardu. Wielka orga

nizacja profarmerska w Stanach Zjednoczo
nych, która dokonywała przez dłuższy czas 
interwencyjny oh. zakupów', straciła 3t>0 miljo
nów dolarów’ n a  operacjach dokonywanych 
■pszenicą i bawełną. Jest to  sum a duża zarów
no bezwzględnie, jak  i w stosunku do kapita
łów, dostarczonych Farm  Board'owi w ogól
nej wysokości 500 miljonów dolarów.

GIEŁDA PIENIĘŻNA.
Z dnia 31 marca 1933 r.

W a l u t y :  Belgja 124-55, 124’86, 124 24, Gdańsk 174-25, 
174-63, 173-82, Hotandja 859 75, 3BÓ65, 858 85, Kop“n 
haga 137-10, 187-75, 136-45, Londyn (8063—30 65), 8079, 
30-45, Nowy York tolegr. 8'925. 8-945 8 905, Paryż 35-08, 
8517, 84-99, Praga 28-48, 26-54, 26-42, Szt< kholra 162.20, 
163-—, 161 40, 8zwajcarja 172-40 172-83, .171*97, Włochy 
45-85, 46-07, 4563, Berlin w obrotach pryw. 212-90.

Tendencja niejednolita.
Dolar w obrotach prywatnych 8’89.
A k c je :  Bank Polski 7 6 —, Starachowice 9-75. Tenden

cja niejednolita
P o ż y c z k i  i p a p i e r y  w a r t o ś c i o w e :  3 % budo 

wlana 41-25, 41*50, 6% konwerayjna 43*50, 6°/o dolarowa 
55*25, 55-—, 56-— drobne. 4% dolarowa 64*—, 64-50, 
7%  stabilizacyjna 53-75, 54-25.

Pożyczki polskie w Nowym Yorku; Dilłonowska 6050, 
61-—, Stabilizacyjna 61-25, 52-—, Warszawska 35’26, Ślą
ska 40’—.

G ie łd a  Z U ry c h ek a  i (PAT.) Paryż 28*34%, Londyn 
17-77, Nowy York 518, Belgja 72-26, Włochy 26-59, 
Hiszpanja 43-77-6, Holandja 208 70, Berlin 123 40, Wiedeń 
72 87, noty 56 62 Sztokholm 94-—, Oslo 90 90, Kopen
haga 79-20 Sofja 3-75, Praga 15-37, W a rsz a w a  58*05, 
Białogród 7’—, Ateny 2 98, Konstantynopol 2'48, Bu
kareszt 3 08 Helsinki 7-85, Buenos Ąires 103 —.

GIEŁDA ZBOŻOWA.
Z dnia 31 marca 1933 r.

Dziś notowano aa 103 kg. parytet, wagon Warszawa,
w handlu hurtowym, ładunkach wagonowych: żyto stand. 
I. 20-00—20-50, żyto 11. 19 50—20 00, pazenica jara 
wnna, szklista 36-60—37-50, pszenica jednolita 35' 
3650, pszenica zbierana 3450—35 50, owies jednolity
16- 50—17-00, owies zbierany 15-50—16'00, jęczmień na 
kaszę 16-00—16-53, jęczmień browarniany 17-00—18-00, 
gryka 19 00—20-00, proso 19 00—20’00, groch polny z wor
kiem 22-00—25 00, groch Victoria z workiem 2700—31-00. 
wyka 14-50—16-00, peluszka 13 00—13-50, łubin niebieski 
8-60—9 \  0. łubin żółty 12*60- —13 50, rzepak zimowy 47*00— 
50-00, siemię lniane 37-00—39-00, koniczyna czerwona 
bez grubej kanianki 90-00—110-00, koniczyna czerwona 
czystości 97°/0 110.00—125-00, koniczyna biała 70-00— 
90’00, biała bez kanianki o czystości 97%  100-00— 
125-00. m ata  pszenna luksusowa 57-00—62-00, mąka 
pszenna 0000 62-00—67-00, mąka żytnia pytl. 8300—35-00 
żytnia razowa i sitkowa 2500—27-00, otręby pszenne 
11-00—11-50, żytnie 9*50—1000, kuchy lniane 20-00- 
21-00, kuchy rzepakowe 14-75—15-50, kuchy słonecznik
17- 00—17-50, Seradela 12-50-13-50.

KURSA GIEŁDY ZBOŻOWEJ W KRAKOWIE.
K r a k ó w ,  31 marca 1933 r. 

Pszenica dworska czerw stand. 34-75 -85 ’25, targowa
staud. 30 50 3100, dworska czerw. 74/75 kg. 37 50—38-00, 
żyto dworskie stand. 19-50-20 00, targowe stand. 19 00 — 
19-60, owies dworski stand. 14 50—15 00, targowy stand. 
13 75—14 25, jęczmień na krupy stand. 16*50—1 (CO, ku- 
kurudza kraj. 22 Oj —2300, koński ząb (Natal) 42-00— 
46:00, proso 17-50-1800, groch Viktoria 3 1 0 0 -8 3  00, 
zwykły jadalny 27 0')—29 03, polny pastewny 22 00— 
23’00, peluszka 17 5"—18'5) fasola cukr. biała (Jasiek) 
ręczn. wyb. 40 00—45 0 /  biała 21*00—23*00, Wachtel 
20 oC—2100. mięszana kolorowa 18 00—20 00, bobik 
siewny 16 53—16-50, pastewny 15 0 ' 15 5:), wyka ciemna 
16-50—16 50, szara 13 50—14 50 łubin żółty 13 00—13 50, 
do siewa 14 00—14 50, niebieski 11 50—1175, do siewu 
12-26—12-76, siano słodkie 651)—7-60, średnie 5 5 ’—6-50, 
kwaśne 4 00—5*00. koniczyna pastewna 7*53-8-5 , sło
ma długa 4*50—5 50, mierzwa luzem 4 03—5-00, praso 
wana 4 50 5-50, rzepik czyszczony słodki 66 0—58 00. n  ak 
niebieski z workiem 18000—2U0*( 0, siary 160-0)—170< 0, 
kminek kraj, czyszcz. 55-00—160t0 , holenderski 160 00— 
165 00, koniczyna nasienna czerw, atest. 325U0—18009, 
surowa czerwona 8000—9000, seradela czyszczona po 
2 nie 16 50—1700, tymotka bez kanianki atest, czyst. 
93% 4001’—4609, tymotka targowa 3003—35 00, mąka 
pszenna okr. krakowskiego: grysik pszenny 65-0.1—66 0 
grysikowa 60 (0  6300, 45% 61-00—62-00, 60% poznań 
tka  62-00—63-00, mąka żytnia okr. krak. I. gat. 0—65% 
31-50—32-1)0, II. gat. sitkowa 21- 0—2200, razowa 2560— 
26-60, mąka żyfnia okr. poznań. 1. gat. 65% 31-60— 
32*1 0, razówka graham pszenny 45 00—46 00, otręby żytnie 
9-00—9 25, pszenne 9-00—9 25, mąka czerwona z wor
kiem 12 03— 2-60, pęcak fabryczny z workiem 29'00— 
30-00, chłopski bez worka 2600—27-00, siekanka jęczm. 
fabryczna z workiem 30 00— 31 0 ',  chłopska bez worka 
2600 -27  0 ,  kasza jaglana fabryczna 35'00— 8’00, chłop
ska 3001— 3100, kasza taiarczana cała 4100—42 00, ła 
mana 38-00—40-00, ryż K 52 54 80, K 53 60-65, typ 711 
4 )85 , Moulmein xxxxx) 6870, xxx) 68-60.

Tendencja: spokojna — dowozy średnie.

KURSA GIEŁDY ZBOŻOWEJ W POZNANIU.
P o z n a ń ,  30 marca 1983 r. 

Żyło 17-75—18 00, pszenica 33-50—34-50, jęczmień 
J l—691 8/1. 14-25-16 00, 643-662 g/1 13-75-14-25,

owies 11-00—11-50, mąka żytnia 65% wł. worka 2T-50— 
28-50, mąka pszenna 65%  wł. worka 51*00 — 53*00, 
otręby żytnie 8-75—9-50, pszenne 9-50—10-50, pszen
ne (grube) l i  *50—1T50, rzepak 45-00—46'UO, rzepik 
42-00—4700, gorczyca 40-00—46-00, wyka 12-50—13-50, 
peluszka 12 00—13*00, groch Viktorja 21 00—24-00, groch 
Folgera, 35-00—4000, łubin niebieski 7-60—8-50, żółty 
9-00—10-00, seradela 1176— 12 75, koniczyna czerwona 
75-00—105'00, biała 65-00—95-00, szwedzka 85-00—10500, 
ziemniaki jadalne 2-10—2-40, ziemniaki fabr. za kg % ’ 011.

Ogólne usposobienie spokojne.

3 E o  ś -w ia r ts a .
FraK w teatrze?

Jeden  z  w ie lkkńf dz ienników  pa ty sk ic K  d ic e  roz
s trz y g n ąć  p y ta n ie , czy f ra k  jest nieodzow nym  s tro 
je m  w ieczorow ym . W ykorzysta ł w ięc osta tn ią , p re 
m ie rę  Don Kiszota. w  „M iradles" {śpiewa Szala- 
pin). W  lożach by ły  znakom itości P a ry ża . R eprezen
ta n t dziennika, odw iedził m in is tr a  sp ra w  zag ran icz 
n y c h  P a u l  Boncoura.

Zdanie Paul Boncoura.
— Jak  p a n  są d z i, p a n ie  p rezydencie, czy f ra k  po 

w inno  s ię  n a k ła d a ć  na w ieczór do te a tru  i k in a ?
— Ja k o  a k to r, czy  ja k o  w idz?  — odpow iada z u- 

śm iechem  m in iste r.
I  z a ra z  dodaje:
—  Co do mnie...
I gestem  p o kazu je , że m a  zw y k łą  kurtkę.
— W  życiu oficjalnem . f ra k  s ta je  s ię  codziennym, 

s tro jem  — w yjaśn ia. — Toteż, gdy  ty lko  mogę; z r a 
dośc ią  do ję  sobie dyspenzęl... Ale p rzyznają , że to  
dopełn ia  fo lk lo ru  w ieczoru, ęa  fa itb ien . d a n s  Limage. 
Ci w szyscy, co m o g ą ,  p o w in n i n a k ład a ć  f ra k  do 
teatru ... N atu ra ln ie , że n ie  m oże to  być  obow iąz
k iem  d la  ty c h , co p ra c u ją c  n ie  m a ją  n a  t.o czasi 
lu b  d la  tych , co pop rostu  fraka... n ie  m ają.

— A więc zasadniczo  je d n a k  opow iada s ię  Eksce 
le iicja za k lasycznem i nakazam i m ody?

— T ak , a le  p o d  w arunk iem , Ze d o s to su ją  się one. 
do w ym ogów  w spółczesnej dem okracji.

A więc praw dziw ie  dyp lom atycznie : i  ta k  i nie.
A co mówi Gaby Morlay?

Słynna  a r ty s tk a  odpow iada w prost- n ie  baw iąc  
s ię  w  dyplom ację:

— F ra k  z ostał u sun ię ty . K to to  zrobił? Cocktail!...
— Ja k to ?  — nie  rozum ie  dz iennikarz.
— B ardzo pro sto . Te p ó ł godziny, k tó re  d a w n ie j 

przeznaczali pa n o w ie  na p rzeb ieran ie  się, dziś spę 
dzają  w Jiarze z p rzy jac ió łm i. I później, sp ó ź n ia ją  
s ię  naw e t do te a tru ; s ą  z a  to  w  dobrym  hum orze .

— No, dobrze, a le  a rty śc i a  przede  wszy s tk iem  
a r ty s tk i,  n ie  m og łyby  w p łynąć  n a  to?

— Pocóż? — kończy w ęzłow alo a k to rk a . — 
brze, że wogóle przychodzą! Nie trz e b a  ic h 'k r ę p o 
w ać. Może sam i k iedyś przypom ną  sobie daw ne 
tradycje .

Mur chiński a wojska japońskie.
W łaściw ie  od czegóż dó d ia s k a  je s t m u r  ch iń 

sk i — m ożnaby zap y ta ć  n a  w ieść o  postępu jące j o- 
fensyw ie japońsk ie j. Czy n ic  ju ż  nie znaczy, czy też  
już  i Śladu z n iego  n iem a?

Słynny  m u r  c h iń sk i, o  k tó ry m  debatow ano  n a w e t 
n a  p rze d o s ta tn iem  z eb ran iu  L igi N arodów , budow a
ny  b y ł m n ie j w ięcej p rze d  2500 la ty . W edług  k ro 
n ika rzy  ch iń sk ich  budow ę rozpoczęto w  szóstym  
w ieku  p rzed  n a s z ą  e rą . B udow ano  go  p rzesz ło  300 
la t!  D opiero c esa rz  Buń-C zuń-W szuń  z  dynastj: 
T sin  by ł ty m  szczęśliw ym  w ładcą , k tó r y  się docze
k a ł  ukończenia p rac . A s ta ło  s ię  to  w  r o k u  204 przed  
C hrystusem , Pozjeżdżali, s ię  m a n d ary n i ze  w szys t
kich  prow incji, i radow ali s ię  w spóln ie , że ju ż  b ęd ą  
m ogli żyć spoko jn ie , że T atarow ie , M ongoiow ' 
in n i M andżurow ie n ie  b ę d ą  im  dokuczać.

Ale n ic  z tego . Choć m u r  m ia ł (i m a) do  8 m e trów  
w ysokości, szerok i zaś  b y ł n a  ty le , że. sześc iu  jeźdź 
ców m ogło w ygodnie  obok siebie  jechać, a  co dw a 
s trz a ły  z lu k u  w znosiły  się m ocne w ieże  — w róg 
zaw sze u m ia ł w ta rg n ą ć  d o  ś ro d k a  k ra ju .

ja k ie m u ś  bezrobo tnem u  inżynierow i p rzy sz ło  dó 
głow y obliczyć, ile  m a te r ja łu  na t o  zużyło.

O kazało się, że .w ystarczy łoby  tego  d a  ©pasani 
całe j ku li z iem sk ie j i- to  dw a wizy murem - 6 stój) 
w ysokości, a  2  szerokości. Z aw sze coś.

O becnie rząd  p e k iń sk i p rzek o n ał s ię  osta teczn ie  
o  m a le j w arto śc i s tra teg iczne j m uru . W obec tego 
w y łoniły  się p ro je k ta  zam ien ien ia  go na szosę a u 
tom obilow ą. P ro je k t p o p ie ra ją  z nane  firm y  Mobil- 
oil i G argoile.

Gdy artysta
biedniejszy jest od modelki...

M alarzom  źle s ię  d z iś  dz ieje  — m ów ię  o z ag ran i
cy, bo  w  Po lsce  t o  s ię  im -fiigdy  dobrze  nie- dz ia ło . 
1 Szadkow ski n ie  p o r tre tu je  ju ż  A m erykanów . — 
W  P a ry żu  z a ś  obse rw u jem y  fa n ta s ty c zn ą  h ip e rp ro - 
d ukc ję  m ode lek . Oczyw iście i  tem u  — ja k  w szyst
k iem u — w’in ien  k ry zy s . Liczba be zrobotnych  pię- 
fcnych kobie t i  m ężczyzn —  s ą  i tacy  w  Paryżu. — 
służących  za źród ło  na tch n ień  a rty s tó w , zw iększa 
s ię  ciągle, p ow odu jąc  bezrobocie w śród ' tego  k la n u  
ludzi.

N iew ielu je s t obecn ie  w. P a ryżu  a rty s tów -n ia la -
:y, m ogących p łac ić  m ode lkom ,.a  jednocześnie n i

gdy  jeszcze ty le  m odelek n ie  czekało  n a  pracę, w  
w ie lu  w ypadkach  darem n ie . Oczywiście w in ien  te 
m u  p iek ielny  k ryzys. Liczba p ięk n y ch  ko b ie t i męż
czyzn — s ą  i tacy  w  Paryżu — służących  za  źródło 
n a tc h n ie ń  a rty s tó w , zw iększa się. c iągle, pow odu
ją c  bezrobocie w śród tego k la n u  ludzi.

Codziennie już  ko lo  p ią te j  godziny ran o  p rzy b y 
w ają  na  M ontparnasse ,, przed  akad e m ję  i p rze ró 
żne k u rsy  ry su n k u  i m a larstw a , m odelk i, nędznie  
przew ażnie  ub rane . N iek tóre  z nich, w  popuiarnycli. 
k a w iarn iach , gdzie schodzą  s ię  a rty śc i, oczekują  
sw ych ^patronów ". K ażdy pon iedzia łek  rano , w  ko
ry ta rz u  sław nej a k ad e m ji m a la rsk ie j p rzy  u licy  
G ram le-C haaum iere  zb iera  s ię  ep o ry  tłu m  w iośnia^ 
ny ch  dziew cząt. Z darza  się, że k tó ry ś  z a rty s tó w  po 
p ro s i je  n a  seans. O kazja ta k a  z d a rza  się nieczęsto. 
E gzystencja bow iem  m odelek  z a leżna  je s t  od p o 
m yślności w szelkich sz tuk . A rty ści, n ie  znajdu jący  
ty lu  nabyw ców  n a  sw e  dzieła , co p rze d  k ilk u  jesz- 
cże la ty , og ran ic za ją  s ię  w* w y da tk ac h . O db ija .s ię  to  
oczjwwiście n a  ksztalitnyćh m ode lkach . N iektóre z 
nich  n ie  m ogąc w y trzym ać  k c n k u re n c jL  w y jcćha łj 
.yogóle  z P a ryża . W łoszki, które- d o  n iedaw na  two-, 
r zy ły  w iększość parysk ie!) m odelek, powiróciiy <lo 
rodzinnego k r a ju . .

Zaw ód modelki- wymaga., a b y  c iało  je j by ło  św ie 
że. M odelki, k tó re  o sią g ty  lat. trzydzieści, j-.aogól nie 
w chodzą ju ż  w  rachubę. Ż yją a lb o  z oszczędnośc i 
lub  też  m uszą  sobie szukać  p rac y  gdzieindzie j. Ko
b ie ta , k tó re j zdaje  się, że a b y  zostać  m odelką, w y
sta rcz y  być  ty lko  p ię k n ą , m yli się. P rócz  tego pod
staw ow ego w aru n k u  trzeba  um ieć  p rzy b ie rać  pozę, 
zgadyw ać in tencje  s ta rszego  czy m łodego m is trza . 
W  P aryżu  je s t  około 12 m odelek  s ław nych , swego 
rodzą lu  sw iazd ; w  m ało  obecnie .popłatnym i zaw o
dzie, k tó re  każdego  dn ia  s ą  poszukiw ane . Reszta, 
kilkaset!, od czasu  do  czasu ty lko  o trzym uje  pracę." 
P rz y p ad e k  g ra  tu  zn ac zn ą  rolę. Dia w ielu m łodych  
kobiet jedno  lub  dw a pozow ania tygodniow o w a- 
te lie r  a kadem ji, łu b  pracowm i art'v stv , je s t ju ż  du 
żym  sukcesem .

Zespół nieprzy jaznycli w arunków ’, głów nie  w zm o
żona ko n k u ren c ja  spow odow ały  n a  rvnku -p racv  m o
delek  pokaźną  zn iżkę  cen. .Niewiele jest m odelek, 
k tóre  podczas trzygodziiińego seansu  o trzy m u ją  25 
do .30 .f r . K ilka a k ad e m ij pluci powwższą cenę ńa.j- 
d ośw /u lczeńszyn i i na jp iękn ie jszym  m odelkom . — 
M iele  zadow ala  s ię  15.fr. za  jedno ,pozow anie. Nie 
na leżą  do w y ją tk ó w  w j-padki. że iiiekjóre ..gracje'; 
zadow olnić s ię  m uszą  i 10 fr. tygodnio-wo. Ma to 
m iejsce  zwłaszcza w’tedy, gdy a r ty s ta  b iedniejszy  
je s t od m odelk i. T akich  w ypadków  je st w P a ryżu  
obecnie ba rdzo  dużo.

Zbierak p- st- zbieMlt. P°w. Kaliski, ma n 
u h ,  sprzedaż loco stacja Opatówek kartofl

sadniaki po 3,50 zł. jeden metr:
Industrja  (gatunek  ba rdzo  pożądany  na rynki 

Łódzkim i Gdyńskim).
k a r t o f l ^ 1 K orona ( |,iUwcze!inie jszy gatunek  b iaiycl 

S tare daw ne K rugery  (dające  zaw sze, wszędzie 
n iezaw odnie najw iększe plony na p ia skach '. (165

, _ . , -  -  sprzedam . W iadom ość W arszaw a,
ul. Szpitalna 1, m. 1, Jaw orsk i. (145-1-3)

SENSACYJNA KSIĄŻKA

Lorda D ABERNONA
k tó ry  w raz  z Gen, W eygandem  sta ł n a  czele 
Misji A nglo-Franćuskiej podczas najazdu  hol-

„ O S IE M N A S T A  
DECYDUJĄCĄ BITWA 
W DZIEJACH ŚWIATA"

Z PRZEDMOWĄ
P. Ministra Spraw Zagranicznych 
A U G U S T A  Z A L E S K IE G O

z 5 m apam i i 2 po rtre tam i 

je s t dó nabycia

W ADMINISTRACJI „DNIA POLSKIEGO" 
W arszawa, ni. Szpitalna 1.

P re n u m era to rz y  i czy te ln icy  naszego pism a 
książkę tę  nfogą Otrzym ać w raz  z p rzesy łką  

pocztow ą po cen ie  ulgow ej z ł. 10 —

Znaczenie i warunki kapitalizacji 
w Polsce w dobie obecnej.

. . . - C T
,W szerokich sferach naszego społeczeństwa 

dość rozpowszechniony jest ipogl^d, że jedną 
z najważniejszych przyczyn naszych trudnoś
ci gospodarczych, jaskrawię zwłaszcza wystę- 
pujących -w dobie obecnego kryzysu, jest sła
bo tempo,W jakiem odbywa1 się w  Polsce pro- 

. ces kapitalizacji.
Pogląd ten jestniew ątpliw ie słuszny. Brak 

'kaipitałów 'krajowych daje się odczuwać w ró- 
żńych dziedzinach naszego życia gospodarcze
go: państwo ma zamkniętą łub conajmniej 
bardzo utrudniony drogę do pożyczek wewnę
trznych, najracjonalniejsze nawet inwestycje 
w 'jwzemyśle i rolnictwie sy uniemożliwione 
lub wypadają, zbyt drogo, kredjd. jest wogóle 
zbyt kosztowny i bardzo ograniczony w swych 
rozmiarach, niezaspakajaniu pilnych potrzeb 
społecznych lub indywidualnych towarzyszy 
pozorna nadprodukcja towarów i brak pracy 
i t, d. Człowiek ulicy ujmuje te zjawiska w 
skrócie myślowym: „bieda panuje w kraju".

Prawdy jest, że Polska nigdy nie była kra- 
-. jem ,zasobnym w  kapitały; jednak w  poszcze
gólnych dzielnicach przed wojny procesy ka
pitalizacji, jeżeli ni© powszechni©, to  przynaj
mniej w pewnych środowiskach gospodar
czych nabierały tempa dość żywego. W zabo
rze n. p.. niemieckim niewątpliwy był szybki 
wzrost akumulacji 'kapitałów w  rolnictwie, — 
czego wiĄpmym wyrazem była intensyfikacja 
rolnictwa, rozwój przemysłu rolnego, taniość 
kredytu, znakomity rozwój handlu wytwora
mi rolnictwa i t. p. W Kongresówce pewne 
działy przemysłu jak np. przemysł włókien
niczy, wykazywały szybki rozrost, w znacznej! 
częśći na rozwoju akumulacji kapitału  krajo
wego opaa-ty.

Procesy te zostały przerwane w ciągu wojny 
i w okresie powojennym. Odbudowa kraju, or
ganizacja odrodzonego państwa, wstrzyśnie- 
nia walutowe i t. ,p. pochłonęły nasze skromne 
stosunkowo zasoby kapitałowe.

Sytuacja na międzynarodowym rynku pie
niężnym nie pozwala żywić nadziei na znacz
niejszy dopływ kapitału zagranicznego — po
prawy zatem sytuacji onusimy szukać w  ta- 
kieirt nastawieniu naszej polityki gospodar
czej, która wznowiłaby i pogłębiła procesy ka
pitalizacji krajowej. Sy one nietylko potrzeb
ne dla uzdrowienia naszego życia gospodarcze

go, ale wprost konieczne, jako -widomy wynik 
skuteczności indywidualnych wj-silków go
spodarczych — jako sprawdzian racjonalności 
obranych dróg wytwórczości.

W ustroju gospodarczym, w  którym żyje- 
my-', tylko rentowna produkcja może być uwa
żana za produkcję „gospodarczy" w  odróżnie- 
n ip  od produkcji w  znaczeniu przyrodniczem. 
Nierentowna a la longue produkcja prowa
dzi do skonsumowania kapitału zakładowego 
przedsiębiorstwa i likwidacji. Miary zatem ra
cjonalności produkcji może być tylko jej ren
towność.

Aby jednak pozatem zostało zapewnione 
akumulowanie się kapitału, rentowność pro
dukcji (rozumianej oczywiście w najszerszem 
znaczeniu tego wyrazu) musi być dostatecznie 
wysoky, by po zaspokojeniu potrzeb konsum- 
cyjnych producenta i po uregulowaniu należ
ności z tytułu świadczeń publicznych, pozo
stawały pewne nadwyżki.

Z nadwyżek tych tworzy się kapitał, który 
może być użyty na cele inwestycyjne, zapew
niające możność dalszej, rozszerzonej' produk
cji bydź na cele bezpośredniej, wzmożonej kon- 
sumeji, bydź wreszcie kapitał może być unie
ruchomiony czasowo i przetrzymany w posta
ci potencjalnej (tezauryzacja pieniądza, zbęd
ne magazynowanie towarów’ i  t. p.).

Automatyzm gospodarczy, zwłaszcza przed 
wojny, w* normalnych warunkach regulowali w’ 
społecznie korzystny sposób odpływ nagroma
dzających się kapitałów’ do tych trzech koryt, 
w rozmaitym jednak w danym momencie sto
sunku ilościowym. Niema obaw, by, mimo 
przeszkód niei'az mu stawianych i mimo pew
nych swych wad, automatyzm gospodarczy 
nie miał' i w  przyszłości względnie pomyślnie 
kierować ruchem kapitałów'. W naszych wa
runkach największy raczej troską winno być 
by się te kapitały istotnie tworzyły.

Rzeczy rozumnej polityki ekonomicznej pań
stwa jest wytwarzanie takich warunków, by 
proces akumulacji kapitałów odbywał się 
mniej więcej równomiernie w  różnorodnych 
działach gospodarstwa narodowego, gdyż gwa
rantuje to harmonijny rozwój produkcji, wy
miany i ikonsumfeji. Przy dzisiejszych utrud
nieniach wymiany międzynarodowej rynek 
wewnętrzny staje się. rynkiem najlepszym. — 
Należy zatem dbać, by pauperyzacja pewnych 
warstw ludności, łub czasowa utrata rentow
ności przez pewne działy produkcji nie dezor
ganizowały rynku wewnętrznego. Nawet lai
kowi wiadomem jest, jak obecna nierentow

ność produkcji rolnej odbiła się na rozmia
rach zbytu artykułów przemysłowych.

Z chwilą, gdy stwierdziliśmy, że rentowność, 
a  pośrednio możność kapitalizacji jest nielyi- 
fco potrzeby, ale co więcej gospodarczy konie
cznością, przejdziemy do rozpatrzenia środ
ków, któretoy tę kapitalizację zapewniły, łub 
ugruntowały jy tam, gdzie ona choć w skrom
nych rozmiarach istnieje.

Prowadzą do tego zasadniczo trzy .drogi: u- 
normowanie wysokości świadczeń publicz
nych, potanienie produkcji i oszczędność spo- 
łeczeństwa. Świadczenia publiczne winny być 
w pewnej proporcji do docliodu społecznego. 
Gdy zabierają z tego dochodu zbyt wiele, wówr- 
czas zmniejsza się zdolność kapitalizacji spo
łeczeństwa; może się nawet na tern nie koń
czyć — kapitalizacja może wogóle ustać, w 
gorszym wypadku, może się zmniejszyć zdol
ność 'konsumcyjna społeczeństwa, wreszcie 
może dojść ido naruszania samej substancji 
majątkowej.

Nie ulega wątpliwości, że w  całym szeregu 
państw obciążenia doszły do poziomu zbyt wy
sokiego. A. Angelopoulos (Charges fiscales et 
depenses publiques) podaj© następujące cyfry 
wydatków poszczególnych państw w miljo- 
nach przedwojennych franków* z przeracho- 
waniem według wskaźników- kosztów utrzy
m a n ia :

1913 1930
Niemcy ó.OMł 12.152
Francja 4.6G3 10.818
Wielka Brytanja 4,980 16.771
W'lochy 1,928 1.797
Dla Polski analogicznego zestawienia cyfr 

zrobić oczywiście nie można, jednak wielkość 
zaległości podatkowych, zwiększona ilość, a 
zmniejszona skuteczność egzekucji i t. p. ob
jawy wskazują, że siła płatnicza naszego spo
łeczeństwa wybitnie osłabła. To samo dotyczy 
opłat samorządowych, obciążeń na cele opieki 
społecznej i t. p.

Nie możemy tu rozpatrywać zagadnienia, 
w jakim stopniu i w jakim zakresie możliwem 
jest zmniejszenie obciążeń na rzecz organizmu 
społecznego, musimy jednak stwierdzić, że ob? j 
ciążenia dzisiejsze zmniejszają lub nawet u- 
niemożliwiajy kapitalizację prywatny.

Wzmożenie kapitalizacji, jak wspomniano, 
może być osiągnięte przez potanienie produk
cji. Zapewne — potanieniu produkcji może to
warzyszyć niwelująca zniżka cen, lecz nie za
wsze się tak  dzieje. Przedewszystkiem dlatego, 
że niema ściśle korelatywnego związku mię

dzy kosztem produkcji i ceną towaru, gdyż o- 
ba te zjawiska podlegają różnym prawom eko
nomicznym.

Zmniejszeniu kosztów’ produkcji, przy sta
bilizacji cen zasadniczo towarzyszyć musi 
zwiększenie rentowności, a  pośrednio zwięk
szenie zdolności kapitalizacyjnej. Jak jednak 
słusznie pisze p. S. Lauterba-ch „zysk przed
siębiorcy ex idefinitione nie może być prezen
tem, który społeczeństwo daje przedsiębiorcy, 
lecz, musi być ekwiwalentem wartości, jakie 
przedsiębiorca ze swej strony i z  siebie daje 
społeczeństwu. Zysk przedsiębiorcy jest zapła
tą za przedsiębiorczość".

Fakt posiadania przedsiębiorstwa nie upraw
nia jeszcze do osiągania zysku, dążenie zatem 
do zapewnienia zysku wszystkich przedsię
biorcom jest roz.eczą nieosiągalną. Gorzej na
w et— jest rzeczą szkodliwą. Likwidacja przed
siębiorstw merytorycznie nierentownycli jest 
środkiem do wzmożenia rentowności tych 
przedsiębiorstw’, które są oparte ma zdrowych 
podstaw’ach i których kierownictwo w ykiiuje 
niezbędną przedsiębiorczość. Rentowność osią
ga się wów czas nie pi-zez zwyżkę cen — lecz 
drogą współzawodnictwa — drogą ulepszania 
lub pełniejszego zatrudniania aparatu wy
twórczego.:

Polityka gospodarcza państwrowa nie po
winna podniecać tendencji inwestycyjnych, 
gdyż sam  ruch kapitałów w’skaizuje na tó, że 
tendencje te  winny być uznane za nieaktualne. 
Wiele objawów’ wskazuje na to, że w całej go
spodarce światowej zaczynamy wchodzić ną 
drogę zmniejszania aktywności inwestycyjnej. 
W naszych specyficznie wrorunkach mamy pil
niejsze zadania w zakresie udoskonalenia na
szego aparatu obrotu towarowego.

Uzdrowienie naszego aparatu wytwórczego 
i ulepszenie aparatu obrotu może przyczynić 
się bardzo skutecznie do wzrostu kapitalizacji.

iPoważnem źródłem kapitalizacji jest oszczę
dność. Klasyczna definicja oszczędności, jako 
„wyrzekanie się zaspakajania potrzeb dzisiej
szych celem zabezpieczenia możności zaspaka
jania potrżeb przyszłych" wydaje się niekom
pletną. Tak rozumiana oszczędność byłaby tyl
ko swoistą asekuracją życiową jednostek, po
łączoną. z ogólnem, osłabieniem tempa życia 
gospodarczego. Oszczędność jest również ten
dencją do racjonalnego wartościowania po
trzeb.

Człowiek więc up. mający 20.000 zł. roczne
go docliodu i odkładający po 5.000 zł. „na czar
ną godzinę", może uchodzić za oszczędnego,

mimo, że będzie mieszka) W'Vgpd'nie, ubierał 
przyzwoicie, zaspakajał swe potrzeby kultural
ne i t. d. Gdyby jednak ten sam człowiek, od
kładając te 'sam e 5.000 oszczędności kupił so
bie np. samochód, natomiast, odmawia! sobie 
zaspakajania potrzeb koniecznych — to taki 
człowiek nie mógłby uchodzić'ani. za rozum
nego, ani za oszczędnego.

Wcześniej czy później musialby naruszyć 
odłożone poprzednio oszczędności.

Oszczędność rozumiana, jako .tendencja do 
racjonalngo wrartcściowąnia potrzeb przy rów
noczesnej śkłonnóścj ,do tworzenia-, rezerw’ na. 
zabezpieczenie starości, lub na -t. 'żw. „czarną 
godzinę" jest akcją racjonulną j  społecznie ko
rzystną, gdyż 'iiie powoduje kurczenia się rjm- 
ku i zwiększania bezrobocia, tylko skierowuje 
.zainteresowania warsztatów produkcyjnych 
ku artykułom powszechniejszej potrzeby.

W tym sensie oszczędnem jest irup. społeczeń
stwo francuskie, nie jest niem natomiast spo
łeczeństwo polskie. Taka oszczędność stopnio
wo doprowadza nietylko do demokratyzacji 
kapitału, lecz powiększa równocześnie zdol
ność konsumcyjną ludności, -nie wyłączając 
nawet luksusu.

Zmysł oszczędności wyrabia się jednak -w* 
społeczeństwach tylko wówczas, gdy istnieją 
gwarancje pewności lokat i  gdy ceny nie pod
legają zbyt wielkim wahaniom. W przeciw
nym razie pow-staiją skłonności do spekulowa
nia, a  wiadomo, że skłonności te są  najgroź
niejszym wrogiem oszczędności.

Oszczędność jest przeważnie środkiem -kapi
talizacji uboższych warstw ludności, żyjącej 
z pracy rąk lub mózgów: robotników, urzędni
ków, wolnych zawodów i t. p., wówczas gdy 
rentowność produkcji lub obrotu jest przeważ
nie formą kapitalizacji samoistnych przedsię- 
lorców lub wogóle warstw zamożniejszych.

- ie wyklucza ich to jednak od brania udziału 
rowmiez w ogólnej akcji oszczędnościoweji

Akcja propagandy oszczędności może dać 
rezultaty znakomite — oszczędność, może tivo- 

yc kapitały ogromne — może powodować 
g  ę b o k ie  i korzystne zmiany w strukturze spo- 
ecznej i w rozkładzie sił politycznych, inoże 

^ j j Sę Cie ca,eniu państwu zapewniać rozwój

Bobrze ujmuje tę myśl przysłowie francu
skie: „L‘epargne d-u pauvre fait la ricliesse de 
1 Etat" — oszczędność biednego stwarza 1)0- 
gactwo państwa.

Redaktor odpowiedzialny: W ładysław Szydłowski.Wyd.: POL. POW SŁ SP. WYD. Odbiło w drukarni „Czasu" w Krakowie, pod zarządem Leopolda Wójcika.
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